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„M iejsca odusojnienia”
R ozporządzen iu  P . P re z j d e n ta  o obo-1 W jed ź m y  z za łożen ia , że obozy koncen -

stw a p rz e d  czy n n ik am i ro zs tro ju . S tą d  w nio
za-ch „o d o so b n ien ia" , p o d an e  w czo ra j p rzez  tra c y jn e  są  osta teczną. (!) sa m o o b ro n ą  pań

zda.je się,.G łos N a ro d u " , za c iąż y  —  
w ażn ie  nad  życiem  P o lsk u

po-

P. Pi* y stor w Kownie.
Ryga 19 czerwca (PAT). Z Kowna donoszą, iż wczoraj przybył tam b. prezes rady mini­

strów p Aleksander Prystor
f. ■

«r

Ma w szy s tk ie  sek , że pow-inny b y ć  s to so w an e  ty lk o  w ra 
a a n e  do teg o : i n p ro szezo n ą  n iezm iern ie  p r o - (zie o s ta te czn e j (!) p o trze b y  p a ń s tw a , t. j . ; 
d u rę  (n ap rzó d  —  za rząd zen ie  „ p rz y trz y m a - .w te d y , k ie d y  n am ię tn o śc i p o lity czn e  zagro 
n ia “ w y d an e  p rzez  w ład ze  ad m in is tra c ji, z iły  w p ro s t b ezp ieczeń stw u  p a ń s tw a  i IPe- 
d a le j ,,p o s ta n o w ien ie"  odosobn ien ia p o w zię -jd y  ju ż  żad n y ch  (!) in n y ch  p o za  „odosobnle- 
te  p rzez  sędz iego  śledczego  i w reszcie um ie- a iem " b u rzy c ie li, n iem a  śro d k ó w  obrony 
szczenię w  obozie koncentrac-y jnyrn  bez p ań s tw a . P rz y z n a je m y  chę tn ie , że ta k ie  sv - | 
p ra w a  o d w o łan ia  d la  „o d o so b n io n eg o ")  tu a c je  m o g ą s ię  zda rzać  i rzeczyw iśc ie  się? 
i zapow iedź odpow iedn iego  „ z a ję c ia "  dla | zd a rza ją . G dyby  np . rzą d  W ito sa  w lis to p a-j 
„ o d o so b n io n eg o "  (,,odosobn ien i m o g ą  b y ó ,d d e  1923 r. b y ł  s ię  do te g o  ś ro d k a  u c iek ł,!  
z a tru d n ie n i w y zn aczo n ą  im  p ra c ą " , oczy -jb rak ó w 5- K ra k o w a  n ie  b y ła b y  zrosiła  k rew  
w iśc ie nie g ram em  w b rid ża). Sam  zresz tą  u łan ó w , a  i lo sy  p a ń s tw a  w  n as tę p n y c h  la- 
p- p rem jer n ie  u k ry w a

CELÓW TEGO ROZPORZĄDZENIA.

Przyspieszenie rokowa o układ bałtycki.
Ryga> 19 czerwca (PAT). W środę wieczo- nych z memorandum inewskiem. AL in. ma b y5  

rem w yjeżdża do Tallina sekretarz gen. łotew usta lony  term in spotkania przedstawicieli Łot- 
skiego min. spraw zagraniczny d, Aiunters, dk wy, Estonji i Litwy d ia bliższego omówieni* 
odbycia, z kierownikam i estońskiej p olityk'! szczegółów nroponow-anego przez rząd! litew- 
zagran.cznej konferencji w kwesljach związa ski porozumienia państw bałtyckich.

Kto obejmie tekę spraw wewnętrznych?

W  w yw iadz ie  u dzie lonym  a jen c ji 
o św iadc7v ł dosłow n ie :

fach  innemu p o to c zy ły b y  s ię  to ram i. Czy dzi 
sia j m am y  ta k ą  sy tu a c ję , k tó ra b y  u sp raw ie- 

,,I s k ra " ,  d liw ia ła  w prow -adzenie in s ty tu c ji , „m iejsc 
o d o so b n ien ia"?  T a k  je s+, —  o d p o w iad a  rzą d

Warszawa, 19 czprwca. (Tel. wł.), W  k o ­
lach politycznych utrzym ują, że p. premjer 
Kozłowski zatrzyma tekę ministra spraw- w e­
wnętrznych tylko do czasu poczy nienia wszyst­
kich zarządzeń, jakich w ym aga obecne poło­

żenie. poczem stanow isko to obejmie kto in 
ny. W ym ieniają nazwisko posła Mieclzińskiego, 
min. opieki społ Paciorkowskiego oraz pułk. 
Ryszanka

„Miejsca odosonnienia, —  nie trzeba w y d a n ie m  ro zp o rzą d zen ia . P ozw olim y sobie 
tego chyba ukrywać — bedą miały icgu la -J je d n ak  zw rócić u w ag ę  n a  w ątp liw o ść  wypo- 
min ciężki surowy i nie beda nic. n innem, m iedziana p rzez  rządow y o rgan , „G azeto  
ifk  tylko narzędziem, surowej karzącej rę n  . , ‘ ’ ■ . .
k; i P o lsk ą "  (a z a c y to w a n ą , w  p rzeg ląd z ie  p ra-

A w ięc .miejsca- o d o so b n ie n i otrz.y i'9? na stT- 2-giej „Gosu Narodu"):
ma.ja „ re g u am in  c iężk i i su ro w y " . B ęd ą  b o ­
w iem  —  w e d łu g  tw ie rd z en ia  p. p rem je ra  
..n arzęd ziem  su ro w ej, k a rz ą c e j ręk i p a ń ­
stwa,".

Może te n  zw ro t p. p rem je ra  o „ k a rz ą c e j 
Tece" n ie  p o k ry w a  .się d o k ła d n ie  z b rzm ie­

niem  rozpo rządzen iu , k tó re  mown ty lk o  ^ ó i w i b i e n i e  ta k
„o d o so b n ien iu " , a „m ie jsca  ouosob iiien ia" w y-- -

, raź n ie  odróżn ia  od w ięzień i a re sz tó w , a le ,
■■nic hędziem w  się sp ie rać  o s ło w a , zw łaszcza ,

,ied i z w y w iad u  p. p rem iera  te ra z  zn am y  do 
b rze  in te n c je  rządu .

„M iejsca o d o so b n ien ia"  b e d ą  za tem  k a ­
rą  i fo su ro w ą  k a rą !

ZŁ A SŁA W A  OBOZÓW KONCENTRA  
C Y JNY C H . —  O bozy k o n c e n tra c y jn e  — 
p o d  t-afcą firma, znane  są w  E u ro p ie  „m ie j­
s c a  o d o so b n ien ia"  —  n ie  c ieszą  się  w św iń­
cie d o b rą  sław a P a m ię ta m y  je  z czasów  
w o jny . A u s tr ji  s łu ż y ły  do zab ezp ieczen ia  się 
p rze d  porozum ieniem  „m o sk alo filó w " ru s­
k u  h z w o jsk a m i ro sy jsk iem :. A i w ielu  
dzisiejszw ch lu b  b y ły c h  m in is tró w  p a m ię ta  
je  dobrze ; p rzeszli je  pod. k o n iec  w o jn y  k ie ­
d y  „Leg.jony“ . ze rw a ły  o s ta te czn ie  w ieży  z 
m o cars tw am i cen tra ln em i. P o  w ojnie R o s ja  
b o lsz ew ic k a  w znow iła  je  p ie rw sza . C z y te l­
n icy  n asi p rzy p o m n ą  sobie liczne i w y c z e r­
p u jące  sp raw o zd a n ia , k tó re śm y  jeszcze m e 
ta k  daw no  zam ieszcza li n a  te m a t „k o lo n ij 
p ra c y "  w p ro w ad zo n y ch  p rzez  w ład zę  b o l­
szew ick ą  i u rzą d zan y c h  n a jcz ęśc ie j w  o k o ­
lic a c h  n iezd ro w y ch  i  zim nych- P rz e d  ja - 
k iem i trzem a lub cz te re m a  la ty , ob iegało  
p ra sę  eu ro p e jsk ą  sp raw o zd a n ie  z ży c ia  w  
iy c h  ko lon jach . U ta rło  sie  w ów czas zdan ie ,

„Zdawałoby się, że  jeden, niewiadomo 
przez kogo popełniony mord, nie powinien 
w płynąć na tak zasadniczy zakręt“,
t. j. na w prow adzen ie  obozów  k o n c e n tra  

cy jn y o h  W idoczn ie  w ięc i  w obozie n a j­
b liższym  rzą d o w i są —  a  p rzy n a jm n ie j b y ­
ły  w ą tp liw o śc i, czy  obecna  s y tu a c ja  u -p ra -

w y ją tk o w e j
instytucji.

N ie ro z s trz y g a jm y  je d n a k  jeszcze, te ra z  
!te j k w estii!  K to  w ie , co nam  p rzy n ie sie  ju ­
tro ! S k ry to b ó jc a  je s t  dtotad „n iezn an y m  
spraw m ą". P o śc ig  za  nim  i  śledz tw o  trw a  —  
p rz e p u sz c z a m y  —  p rz y  u ży c iu  w szy s tk ich  
środków , iak ie  ty lk o  są  w ładzom  b ezp ie­
czeńs tw a i  s ą d o w m  d o stęp n e . W y n ik  d o ­
ch o d zeń  i śledzw a m oże u sp raw ied liw ić  wry- 
dame za rząd zen ie  i  w p ro w ad zen ie  „miejsc, 
o d o so b n ien ia" ... N ie ro zs trz y g a jm y  te j kw e- 
s tji, (czy  o bozy  k o n c e n tra c y jn e  k o n ieczn e  
s a  dzisia j), ta k że  d la te g o , żc je szcze nie w ie ­
m y k to  do n ich  z o s ta ł zaikwaliFikow-any, a- 
n ie  je s t  w y k lu czo n e , że s ą  w P o lsce  elem en­
ty ,  k tó ry c h  rew o lu cy jn e j ak c ji n ie  można: 
in acze j stłum ić , jak p rzez  zastopow anie  do

Orpsm zrw anle obozu Izolacyjnego.
Warszawa, 19 czerwca. (Tel. wł.). Decyzja 

co do miejsca, w którem będzie zorganizowany 
obóz izolacyjny podobno już zapadła,. W tej 
chwili odbywają się narady nad odnowiedniem

zorganizowaniem obozu, wyszukaniem od p o­
wiednio sprężystego kierownika oraz instruk­
torów. Oficjalna wiadomość ma się ukazać 
w najbliższym czasie.

Ta kże  Sowiety przestana płacie?
.MUSZĄ SPROWADZIĆ ZNACZNE ZAPASY ŻYWNOŚCI

Ks. Biskuo. Śląska u Ośca św.
Warszawa, 19. 6. (Telef wł.). Z Rzymu do­

noszą: Ojciec św, przyjął na dłuższej serdecz­
nej audjencji ks. bisk. śląskiego Adamskiego.

Nadzór nad spółkami.
Warszawa, 19 czerwca. (Tel. wł.). Na zasa­

dzie nowego rozporządzenia m inistra przemysłu 
że dz ięk i ty m  obozom R o s ja  sowiecka w zno i handlu wprowadzono nadzór nad wy datkami 
w iła  s ta ro ż y tn ą  in s ty tu c ję  „n iew o ln ic tw a" 
w doslow nem  znaczeniu .

Za p rz y k ła d e m  R osji p o sz ła  T rzec ia  
Rzesza H itle ra . S zereg  pism  po lsk ich  zrobił

n ich  m e to d y  „o d o so b n ien ia" .
W. Z.

Paryż 19 m arca. (PAT) P rasa  ekonom kzna 
jak „Inform ation", „Journee Indiistrialle’1 pow­
tarza  inform acje zt źródeł angielskich o przy­
gotow aniach rządu sowieckiego do ogłoszenia 
moratorjum na płatności zagraniczne począć 
szy od sierpnia do końca roku bieżą-cego. Ko 
nieczność- zastosow ania m.oTŚtorjum m otyw ow a 
na  jest brakiem złota i dewiz banku sowieckie­
go, ponadto  w roku bieżącym urodzaj zm dej 
szył się o 30 procent w stosunku do zbiorów 
w roku ub. Rząd sowiecki celem zaspokojenia 
potrzeb miejscowej ludności będzie musiał spro 
wadzić z zagranicy większe zapasy mąki i zbo­

ża, a w ydatek ten  obliczany jest n a  wiele 
miljonów złotych rubli.

W edług zapewnień prasy  sowieckiej, komi­
sarz finansowy Grinko m iał nalegać na Polit- 
biuro, abv wstrzymało transport złota syberyj­
skiego do Berlina, gdzie lokowane ono jest w 
..Deutsche B ank1’ jako ..gw arancja n a  zacią­
gnięte zobowiązania. K om isarjat finansowy 
otrzym ał polecenie opracow ania ogólnego pro­
jektu moratorjum na zagraniczne płatności So­
wietów. P ro jek t ten  ma być przedstaw iony pu­
li tbiuru do końca czerwca br.

-oo-

personalnemi spółek akcyjnych, spółek z o g ra­
niczoną odpowiedzialnością, tworzonych p r/ez  
syndykaty  kartelowe, i t. d. W przyszłoś* i 
przy sporządzaniu bilansów  będą te  spólk; m u­
siały w ykazyw ać kosz ta  adm inistracyjne i wy- 

n a w e t d o b ry  in te re s  n a  „u ch y lan iu  za s ło n y " , i datk i adm inistracyjne n a  uposażenia za rządóy  

k ry ją c e j te ' obozy  p rze d  ok iem  f f c b l i W j 1 c*,onk6w  rad  "* q r..m e jch . 

ści. W ia ła  z ty c h  opisow  groza. A b y ł Czas. w arszaw a, 19 czerwca. (Tel. w l). W dniu 
że łą cz n a  liczba m ieszkańców  ty ch  obozów <j ]ipCa odbędzie się proces apelacyjny por.

rezerwy 'Jezierskiego, skazanego na, 4 la ta  wie.-- 
zienia za usiłowań* zahójstwo ak to ra  Różyc­
kiego.

Warszawa,1.-19 czerwca. (Tel. wl.'i. Sowiety 
zamówiły w warszawskich fabrykach mar-zyn 
świdrów elektrycznych za 400.900 zł.

w  N iem czech o siągnęła  podobno  cy frę  6(j 
ty s . ludzi.

CZY KONIECZNE SA W POLSCE?,OBO  
ZY ODOSOBNIENIA"? O to p y ta n ie , k tó re  
Sie w  te j chw ili n asu w a !

P raw o  WYbpru em p ry tu r y .

M arszawa. 19. 6 . (Tel. wł.) D nia 19 bm. zo­
stało ogłoszone rozporządzenie Prezydenta z 
mocą obowiązującą Od l lutego 1934 r. o pra­
w e  wyboru zaopatrzenia emerytalnego dla 
funkcjonarjuszów państwowych 1 zawodowych.

W y g r a n e  n a  lo ter jfl
Warszawa, 19. R. (Tel. wł.) W czasie dzi­

siejszych ciągnień Państw ow ej L oterji K laso­
w ej pad ły  w ygrane: 15.000 zł. n a  n ry  66326, 
12-1442, 1 0 .000  zł. na- nr. 163470, po 5 00C zł. 
na nr. 41001, po 2.000 zł. n a  n ry  59958 122792 
15416, po 1.000 zł. n a  n ry  16934 28634 .120534 
129900 144737 167607.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 19. 6. (Telef. wł.). Giełda dewi­
zowa: B elgja 123.75, H olandja 359.35 i jedna 
ósma, P aryż 34.97, P raga 22.02, Szwajcarja- 
172.16. Sztokholm 137.80. W łochy 45.68. Ber­
lin 202.00 O broty średnic, tendencja niejedno­
lita. do lary  w obrotach pozagiełdowych 5.27 
i trzy  czw arte, rubel zloty 4.60, do lar zloty 
8.91 i trzy  czw arte, m arki niemiec-kie p ryw at­
nie 186.50. funt szterlingów  26.70.

P apiery  procentow e: pożyczka budow lana 
44.00. 7 % pożyczka stabilizacyjna 66.50, 4?) 
pożyczka inw estycyjna 112.00. ó j j  pożyczka 
konw ersyjna 64.10. 6% pożyczka dolarow a 
70.50. 8% listy  Banku Gosp. K rajow ego 0-1.00. 
listy i oiibg'acje banków  państwowych bez 
zmian u

«•&-

Ukaranie fałszerzy brytyjskich znaczków
Londyn, 19 czerw ca (PAT.). Skazani za fał­

szerstwo znaczków ubezpieczalni bry ty jsk ie j 
trzej obyw atele polscy N em nark, T urek i To­
pielec w nieśli w swoim czasie do sądu ape la­
cyjnego podanie z prośbą o zezwoieme na ape­
lację, K arny  sąd apelacyjny, rozpatru jąc w dn. 
dzisiejszym to podanie odrzucił je uw ażając, 
że niema żadnycn podstaw , k tóreby  w ym agały 
rozpraw y apelacyjnej. Tem samem wyrok na 
skazanych się uprawomocnił, a mianowicie w y­
rok zwykłpgo więzienia po 2 la ta  w stosunku 
do T u rka i Popielca i w yrok 4 la t cieżuiego 
wiezienia w stosunku do Neum arka.

W i w h i c ą  W ersalu me wolno tańczyć.
Berlin, 19 czerwca. (Telef. wł.). W  myśl 

ogłoszonego rozporządzenia w dniu 28 czerwca 
jako w rocznicę podpisania Traktatu Wersal­
skiego zakazane będzie w Niemczecn urządza­
nie jakich kolwieh zabaw tanecznych. D o ty ­
czy to  także teatrów’ rew’jowrych, kabaretów  
i dancingów

-o o -
W arszawa, 19 6. (Telef. wł.). Dowodcą, od­

działu zamkowego gabinetu  wojsk. P. P iez - 
den ta  Rzplitgj mianowany został m ajor V7. 
Gęhalski.

W arszawa, 19 czerw ca. (Tel. wł.). W  lipcu 
ma wyemigrowmć z Polski do P alestyny  600 
żydów w dwu transportach  przez Gonstanzę.

W arszawa, 19 czerwca. (Tel. wł.). W sierp­
niu ma przyjechać do W arszaw y prof. fc :łimićst, 
głośny z -wyprawy „Czeluskina", z odczytam i.



3tr. B „GLOS N AROD U" z dnia -O-go czerw ca 1931 JNT 106

0 ciem piszą inni?..
„Rządy bez rękawiczek".

Ii zad ow a „ G a z e ta  P o b ita "  p isząc o w pro 
w ad zen iu  obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  w  P o l­
sce  p rzy z n a je :

Polityczna amnestja w Czechosłowacji-
ZAMKNIE WAŻNY OKRES LEGISLATYW Y.

Pragi prez. Masaryk pw lpi-jprzeciw ieństw ie do prądów autokratycznych w 
wyjęty przez radę ministrów | k rajach  sąsiadujących z Czechosłowacją —

laslem wewnętrznej polity-

.Tak donoszą z 
sal już wniosek, pr 
Czechosłowacji w sprawie amnestji za delikla niejako naczelnem

niewiadomo, natury politycznej, co je st z jednej strony  za n ik i czeskiej, a naw et przyznane obecnie świeżo
  ~ i— :-’-*.........  — przpz 5ej:m pracuj pełnomocnictwa dla rządu

względnie prezydenta państw a

„Zdaw ałoby się,' że jeden, 
przez kogo popełniony mord nie powinien \ kmieciem ważnego okresu legislatyw y w kraju  
wpływać na tak zasadniczy zakręt. To skry naszego sąsiada, a  z  drugiej niejako zapocząt­

kowaniem nowego 5-leeia prezydenckiego.tobójstw o nie było, pow tarzam y to raz jesz­
cze. wyrazenn Radnych napięć m asowych. „ W spom niany a k t jest, elaboratem , obejmu- 
me było skutkiem  rozgorzałych nam iętności j jącym  w pięciu „a rtyku łach1’ przekroczenia i 
politycznych. Przeciwnie, to ono zmierzało ■ w ystępki polityczne, popełnione przed 1 stycz 
w łaśnie do zaprószenia ognia11. |n ia  1934  r. jużto osądzone w I. instancji karą
A le n ie  ten  m om ent zad ec y d o w a ł o :n ie  wyższą jak  1 miesiąc więzienia względnie 

w p ro w ad zen iu  obozów  .k o n c e n tra c y jn y c h . 1 odpowiednią grzyw ną, jużto będące w toku do 
Z ad ecy d o w ała  o ni om a im o sfe ra  te ro m  pa- j chodzenia. Interesow ani winni wnieść stosow­
ni: ja c a  w  p ew nych  k o la ch . ne pismo do odnośnego sądu I. instancji, po-

„To w ystarcza ■— oświadcza „Gazeta j c-zem cały  ten m aterja ł skierow any zostanie do 
P olska’1 — potem u aby spokojnie w yznać,'m in iste rs tw a sprawiedliwości. Osądzeni za do­
żo m etody dotychczasow e nie okazały  się, Jlikta polityczne, odbyw ający już  w tej chwili 
n ieste ty , wobec w szystk ich  skuteczne, że do . karo. zostają jednak  równocześnie zwolnieni z 
pewnych środowisk —  biorących łagodność i więzienia; wezwani do odbycia kary  uzyskują

tsgo gruntu demokracji nie opuszczają

Zapewnienie tego rodzaju złożył też w szozc 
golnie poważnej i obowiązującej farmie prem jer

Czechosłowacji, eo w zasadzie było naw et zby 
teczne, gdyż osoba prez. Masaryka daje wszel­
kie rękojmie nienaruszalności zasad demokra­
cji w krajach dawnej korony św. W acława. 
Z gruntu  tego nie zeszła C^ecthosłowacja pomi­
mo całego niebezpieczeństwa hitleryzmu, pomi­
mo niewątpliwych trudności, jakie m a n a  Sło- 
waczyźnie i Rusi Podkarpackiej i coraz matar- 
czywszych poduszczeń koimiumistyczmych, podsy 
canyeh rosnąeem-i trudnościam i gospodarczemu 

Gzy ta  niezbyt rozległa ustaw a am nestyjna 
cel swój uzyska — okaże przyszłość. Nie brak 
g-losów, że oczekiwania szły znacznie dalej.

■ iv -v (^b)

/

za słabość, w yrozum iałość za brak stanów 
czośei, pobłażliwość za w ahania —  zastoso­
wać trzeba takie m etody, jak ie są dla umy­
słów i psychik tego typu jedynie zrozumia­
łe. Jeśli są ludzie nierozumiejący rządzenia 
w rękawiczkach —  będą się mieli sposob 
nośe przekonać, że potrafimy rządzić bez 
rękaw iczek".

„Celem rozporządzenia (o obozach kon­
centracyjnych) —  pisze znów „K urjer Po­
ran n y 1’ — jest ułatwienie rządowi zdecydo­
w anej likwidacji wszystkich, podkreślamy 
wszystkich, gniazd, w których żyje duch i 
w których kuje się narzędzie teroru. W szę­
dzie tam, gdz‘o się t-wonzy organizacje bo- 

■ jówkowe, gdzie się szkoli ludzi do w ałki 
terorystycznej dla rozstrzygania antagoniz­
mów między grupam i obywateli, wszędzie 
tam  ugodzi karząca  ręk a  państw a. Okazało 
się bowiem, że dotychczasow e pobłażanie 
d la  tego rodzaju poczynań, w ypływ ające z 

..w iary w  silę persw azji, było błędem. Zabój 
stw o P ierackiego nie pozostaw ia pod tym 
względom najm niejszego m arginesu do snu­
cia złudzeń. Gdy zaś persw azja zawodzi, 
państw o musi się uciec do nakazu  i karać 

' jego łam anie1'.

Aresztowania w całym kraju.

Żydowsko-sunacyjny łódzki „'Głos Po- 
KSOmy11 donosi:

„Zgodnie z decyzją Prezydjuin R ady  Mi­
nistrów  w ładze przystąpiły  do likwidacji bo 
jówek partyjnych na terenie całego kraju. 
W  pierwszym rzędzie przystąpiono do likwi 
daeji O. N. R. W  poszczególnych' m iejsco­
wościach k raju  dokonano szeregu areszto­
wań. A resztow ania te  są związane z akc ją  

’ n iek tórych  grup, usiłujących wyw ołać aw an 
tu ry  szeregiem niepoczytalnych wybryków. 
D la zapew nienia spokoju publicznego are­
sztow ani zostali bardziej czynni z pośród 
działaczy tych grup, przyozem w dalszym 

. ciągu prow adzona je s t energicznie akc ja  li­
kw idacji bojówek partyjnych’1.

| (W samej Łodzi — stwierdza to pism o—•
•  ; ,,aresztow ano kilkadziesiąt 

| czynniejszych przywódców, 
w  dlalszym ciągu".
Podobnie w Warszawie, 

w Toruniu i gdzieindziej-..

Bojówki partyjne, a młodzież.

„Czas" w daszym ciągu prowadzi Icam- 
panję przeciw bojówkom Obozu Narodowo- 
Eadykalnego i I.egjonu Młodych. Przyzna­
je ,  że młodzież idzie do tyejh bojówek i 
poddaje się radykalizmowi głównie z powo­
du biedy i rozgoryczenia. Ae trzeba stwier­
dzić, że — pisze „Czas" —

„bojów ki party jne, a  szczególnie m łoizieżo 
we, to są u nas objawy prawdziwego zwy­
rodnienia obyczajów  iioiity-znych. W iado­
mą je s t rzeczą, że boj byki zarówno O. X. R. 
jak  i Legjonu Młodych składają się w znacz 
nej mierze nie z akademików, ale z robotni 
ków, dawnych bojówkarzy PPS., którzy 
stracili wszelkie zaufanie do CKW. —  wolą 
bardziej gorące ruchy „młodych". Jeżeli 
zaś ONR. ponad wszelką, wątpliwość rozwi­
ja się więcej, niż Legjon, jeżeli „Sztafecia 

I rzc’1 m ają  więcej zwolenników, t.o po pierw  
sze, że zawsze łatw iej skupić niezadow olo­
nych pod hasłem opozycji, a  przedew szyst- 
kiem dlatego, że hasło „bić żydów" jest nie 

; równie popularniejsze, niż ..precz z Kości o 
łom ” , czy „precz z kapitalizm em ".

1 odroczenie do chwili definitywnego załatw ienia 
ich sprawy.

Celem tego ak tu 'abo licy jnego  je st —  wedle 
oficjalnych kom entarzy —  w pierwszym rzę­
dzie usunięcie skutków  kary  d la  osób, które 
u legając destrukcyjnej ag itacji politycznej po­
padły  w  konflik t z ustaw ą o ochronie rzeczy- 
pospolitej, co dotyczy zwłaszcza młodocianych. 
Z dobrodziejstw a tej ustaw y —  podkreśla ją — 
skorzysta też zw łaszcza bardzo liczny zastęp 
młodzieży niemieckiej, k tó ra  uległa ag itac ji hi­
tlerow skiej, jak  również, młodzieży słowackiej, 
n a  k tórej ciążą w yroki w związku z przeszło- 
rocznemi w ydarzeniam i w Nitrze.

Amnestja nie obejmie jednak znanego dzia­
łacza Dra Tuki, ani też Dra Bazowsky ego,
jaiko osądzonych za „zbrodnie” polityczne. — 
Być m oże a.toli, iż likw idacja tych zgoła po­
ważniejszych incydentów  nastąpi przy innej 
sposobności. Dążeniem czynników - m iarodaj­
nych Czechosłowacji je s t pacyfikacja wewnątrz 
na, a to  wobec coraz bardziej kom plikujących 
się zagadnień g-ospodarczych i położenia mię- 
dzynarodiowego. W yrazem  tych tendencyj jeist 
też projekt reformy prawa prasowego, wniesio 
nv  już do sejmu, jakoteft p ro jek t zpiiany ordy­
nacji wyborczej, przez obniżenie granicy ;wie- 

' ku  do. 21 lat, .0 ile  chodzi o czynne, prawo w y­
borcze, przez co — zdaniem odnośnych czynni­
ków —  nastąp i dalsze umocnienie demokracji 
czechosłowackiej w skutek  nad an ia  p raw a poli­
tycznego szerokim sferom m łodszego pokole­
nia. Umocnienie demokracji je s t bowiem w

Kino Świt
Od środy 20 czerw ca 1934 r.

N ajw iększe wydarzenia ostatniej doby nie zelektryzow ały ogółu  tak, jak 
najnow sza, najlepsza i rew elacyjna kreacja ulubieńca

m istrza  se n s a c j i  w  fa scyn u jącym  
fllm Se p o d  ty tu łe m :O M N I

NOC STRACHU
Emocja ponad em ocje! — Sensacja ponad sensacjam i! — Nadprogram: 
polski dodatek dźw iękow y, tygodnik  Param cuntu i znakom ita komedja

dw uaktow a ze rSLTMEM“.

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
takie » j . i) popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średn. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

Min. Barthou na Bałkanie
ZETKNIE SIĘ Z PRZEDSTAWICIELAMI MALEJ ENTENTY.

1 S tu ła ' rada państw ow a Malej Entemty ze­
brała się wczoraj o godz. 1(1.30 w  ministerstwie 
spraw  zogr. pod przewodnictwem  min. Tilule- 
scu. Posiedzenie trw ało do godz. 12.30, nie 

! w ydano o niem żadnego kom unikatu. Po posis. 
{ dżeniu min. T ituleseu udał się do pałacu kró- 
I Tewskiego, a  o godz. 13.30 odbyło się śniadanie, 
I w  łctórem wzięli udział trzej m inistrowie spraw  
j żagr; oraz członkow ie' delegacyj. O godz. 17.30 

rozpoczęło się drugie posiedzenie, w godzinach 
popołudniowych m inistrowie Benesz i Jevticz 
złożyli wieńce n a  grobie nieznanego żołnierza.

Równocześnie donoszą zaś ź Paryża, że min.

Władywostok operacyjną bazą wojenną,
(K orespondencja w łasna).

Charbin, w czerwcu, lw ią niby „morską, piechotę’1, podlegającą 
Z W ładyw ostoku do Charbina. nadeszły  obe w ództw u m arynarki.

do-

onio ciekawe w iadom ości: P o rt sowiecki na D a­
lekim W schodzie zam ienia się w .silną bazę ope 
rocyjną, arm ji sowieckiej. N a wielką, skalę pro- 

osób z pośród .w adzi się prace fortyfikacyjne a miasto całe za 
A kcja ta  trw a mienia się w wielką zbrojownię. W ładyw ostok

W porcie właidiywastockim są. łodzie podwo­
dne i  torpedow ce, sprowadzone z Rosji europej 
sleiej; na, m iejscu zostały dopiero zm ontowane 
i przysposobione do natychm iastow ego użytku. 

Na kotw icy stoi w  Wladywostolku 15 łodzi 
.o toczony je s t fortyfikacjam i, do k tórych d o s tę p jpodwodnych najnowszego systemu, zupełnie 

w  K ra k o w ie , |11 a  k ilka kilom etrów  je st zakazany. Ulice w  j przygotow anych do działania. Łoidteie te różnią.
W ładyw ostoku przepełnione są żołnierzami i S>Q tych, k tó re  używ ane by ły  podczas woj- 
marynarzaani. W edług nadeszłych do C harb ina ,ny  św iatow ej. Są znacznie większe, a  oprócz 
wiadomości, w Władywostoku jest około 3.000 urządzeń minowych wyposażone są w  lekka
marynarzy i pracowników okrętowych dla o b ­
sługi łodzi podwodnych, torpedow ców  it.p. — 
W szyscy ci marynarze i  cała obsługa pomocni 
cza przybyli z rosyjskich portów bałtyckich. 
Odkom enderowano ich do W ładyw ostoku ce-

broń i kulomioty, które mogą być używane i w 
czasie, kiedy łódź znajduje się pod wodą. Ł o­
dzie te  w ybudow ane zostały w edług wzoru fran 
emskiego i wyposażone są w najnowsze zdoby­
cze techniki. W  ostatnim  czasie zakończono

Zbliżenia sanacji do lewicy (?)

D ość n ie o cz ek iw a n y  w n iosek  z w y w o ­
dów  n a  tc n ia t  zam ordow ania  śp. m in. P ie- 
rao k ie g o , k tó r e  w y że j zacy to w a liśm y , w y ­
c ią g a  „ K u rjo r  P o ra n n y " .

„Jesteśm y świadomi — pisze organ rzą­
du —  żo d la wzm ocnienia społecznych lun 
dam entów  Lidu i hanuonji w ew nętrznej w o­

zy operacyjnej. K ierownikiem  zarządu m orskie 
go we W ładyw ostoku zam ianow any został by-

W schodzie. W e W ładyw ostoku zorganizow any 
został oddział t. zw. strzelców  m orskich, sk ła­
dający się z oddziałów lądowych, ubranych w 
m undury m arynarskie. S trzelcy m orscy stano-

lem wzm ocnienia tego m iasta, jako w o je n n e jh a .m ontaż 60 torpedow ców, z których każdy p o ­
s ia d a  cztery minowe ajparaty i  dwa kulom ioty. 

W okolicy W ładyw ostoku w ybudowano kii 
ly  m arynarz floty bałtyck iej Kowal, który je s t, h a  ba.z sam olotow ych z acrodranam i, ja k  rów- 
dowódcą czerw onych sił m orskich n a  Dalekimi nioż bazę d la  hydroplanów'. Ta ostatnia po ło ­

żona je st w pobliżu stacji Oceanskaja, k tó ra  
była m iasteczkiem  wiłlowem. Obecnie Ocean­
skaja zamienia się w obóz wojenny a  obyw a­
tele nie mogą się d!o niej zbliżyć na odległość 
kilku w iorst. W  bnżie tej skoncentrow ano oko­
ło 50 hydroplanów.

..Rosyjska W yspa" w  obrębie W ładywosto- 
lai jest obecnie ośrodkiem prac fortyfikacyj­
nych. W szelkie robo ty  prowadzone są tajnie. 
W iadomo ty lko  tyile, że utw orzono tam już li- 
nję a.rtylerji fortec,znej. Nad robotnikam i, za- 
tnidm ianemi przy robotach f o r t y f ik a c y j n y c h  
je s t staranny  dozór.

Z powyższego widać, jak dowództwo armji 
czerwonej na Dalekim Wschodzie przygotowu­
je się na wszelką ewentualność. T rzeba jeszcze 
dodać, że równocześnie pfo w ad zona je st odpo­
wiednia kannpamja propagandow a wśród ludno 
śeł. Sowiety s ta ra ją  się zjednać sobie zaufanie 
ludności kresow ej tern. że zw alniają od podat­
ków i innych świadczeń na rzecz państw a. To 
wszystko w ytw arza atmosferę, w Idórej Sowie­
ty  mo-ną swobodnie działać.

J. Górski.

kół sz tandaru  racji stanu, konieczne je s t 
rozszerzenie frontu i pogłębienie zasad n a ­
szej współpracy z dwoma socjalnemi filara­
mi Rzeczypospolitej: włościaństweni i świa 
tern pracy w miastach. Scalenie m asy robo t­
niczej i pracowników um ysłowych oraz ja k  
najściślejsze związanie ich z państw em , 0 - 
bęk zbliżenia doń, z n a tu ry  samej k o n stru k ­
tywnego i um iarkowanego, elementu wio 
ściańskięgo. zlikwiduje liczne zaułki w na- 
szem życiu zibiorowem, w k tó rych  c z a i. się 
dzikie wmrcholstwo i zbrodnia".
A w ięc w y n ik a ło b y  s tą d , że ®ię zanosi 

n a  -zbliżenie B. B. do  sfer rolniczych.. B yłoby  
to  ró w n o zn aczn e  z pew nem  odchy len iem  sa ­
n ac ji n a  lew o, do czego od  d a w n a  p rą  p e w -i 
ne p rą d y  w  B. B.

spraw zagr. Barthou odjechał wczoraj wieczo­
rem wr tow arzystw ie swego szefa gabinetu 
Rochat do Bukaresztu i Bialogrody. Wraz z 
m inistrem udał się do stolicy Rum unji poseł 
rum uński w P aryżu  Cesiano. P rzyjazd min. 
Barthou do Bukaresztu oczekiwany jest 20 bm. 
popołudniu. Pobyt min. B arthou w Rum unji po­
trw a do soboty  23 czerwca, w Białogrcdzio 
min. B arthou zabawi od 28 do 27 czerwca.

W edług oficjalnych zapewnień, te  wizyty  
min .Barthou w stolicach Rmmtuiji i Jugosła- 
wji mają charak te r kurtuazyjny . Niemniej 
„La Liherte" zauważa, że w kołach dobrze poin 
form owanych zapew niają, iż rząd  francuski 
chciałby nadać podróży min. Barthou ten sam 
charakter manifestacji dyplomatycznej, jaki 
m iała jego podróż do Polski i Czechosłowa­
cji. W ydaje się, iż na etópąćii' W arszaw a, P ra­
ga, B ukareszt i Białogród. .widoczne je s t urze­
czywistnienie wysiłków Francji w celu zgrupo­
wania wokół niej pewnych państw zaprzyjaź­
nionych i sprzymierzonych z Europy środko­
wej.

„L iberie" zwraca uwagę, że min. B arthou 
przybędzie do Bukaresztu w  chwili gdy  koń­
czyć tam będzie obrady staia rada Malej En- 
tenty, a tpn zbieg okoliczności je s t w ydarze­
niem dodatni cm. gdyż usta li stanow isko Małej 
Entent-y w  polityce europejskiej.

P r o t .  Z ie lińsk i

w yjechał do Berlina, zaproszony przez ,,DeM- 
tsohe Gesellsc.haft zum Studium Osteuropas". 
Prof. Zflolińaki, jak  wiadomo, organizował przy 

jęoie mim. Goebbelsa w Polsce.

— ■’— •; -• r.
* ** •* r  ł» •• -3».

Od Wydawnictwa
Celem  uregu low ania  nakładu  

prosim y ©jak najrychlejsi©  ure­
gu low an ie  p ren u m eraty .
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JKmi z ie m ia c fk  ttarptitcj.

Nota ks. Nuncjusza Apostolskiego
do Rządu polskiego.

W  dniu 17-ym b. m. Ks. Nuncjusz A postol­
ski w W arszawie notyfikow ał p. ministrowi 
spraw  zagranicznych otrzym ane z polecenia Oj­
ca  św. kondolencje Jego  św iątobliw ości Papie­
ża P iusa XI dla Rządu polskiego z okazji bo­
lesnej straty , ja k ą  poniosło państw o polskie 
zpowodu nikczemnego zam achu, dokonanego 
n a  osobie nieodżałow anej pamięci ministra 
.-praw w ew nętrznych i. p. Bronisława Pi era- 
ckiego. (KAP.)

Organ watykański o morderstwia.
Podaw szy telegraficzną wiadomość z W ar­

szaw y o zabójstwie ś. p. m inistra Bronisław a 
Pierackiego, dziennik w atykański zaznaczył, 
że mord ten, „pogrążył rycerski naród  w głę­
bokim żalu" i wzbudzi! powszechne oburzenie 
zarówno w  Polsce, jak  i na całym świecie. — 
..Najszczersze kondolencje —  pisze ,.Osscrva- 
■tore Rom ano" —  łączym y z życzeniami, by 
odraza wobec zbrodni i współczucia dla jej 0 - 
fiary wywoływały we w szystkich sercach coraz 
żywsze potępienie gw ałtu, który wbrew wszel­
kim zasadom religji i cywilizacji zbyt rozwiel- 
możnił się już w ideach i obyczajach". (KAP.)

15-iccie 15-tej dywizji pi»ch#ty 
wielkopolskiej.

W Bydgoszczy w ub. niedzielę odbyły się 
uroczystości, związane z 15-łeciem 15-tej dy­
wizji piechoty. okazji lej przybył do Byd­
goszczy gen. Osiński jako zastępca Prezyden­
ta Rzplitej. W  sobotę na Jachcicach n a  dzie­
dzińcu koszarowym  odbył się apel poległych- 
N a pomniku poległych złożono wieniec, poezsm 
orkiestra- odegrała marsz żałobny. W niedzielę 
na polach ćwiczeń po raporcie odebranym 
przez gen. Thommee, w ysłuchano mszy św. ce­
lebrow anej przez księdza biskupa potowego Ga­
wlinę. K azanie wygłosił ks. kan. Schultz. Po 
mszy św. odbyła się defilada, w której oprócz 

* oddziałów wojskowych wzięły udział organiza­
cje przysposobienia wojskowego. Po defiladzie 
w  pobliskim lesie podano obiad żołnierski, pod­
czas k tórego przemawiali: ks. biskup Gawlina-, 
gen. Thommee i gen. Gałecki, W godzinach po­
południowych n a  Stadjonie Miejskim urządzono 
popis młodzieży szkolnej. W ieczorem na po­
siedzeniu korpusu oficerskiego nadano odzna­
kę. pułkow ą ks. kau. Szulcowi i prezydentowi 
Baroiszewskiemu.

W służbie ubogich w metropolji 
lwowskiej.

W e Lwowie odbyło się W alne Zgrom adze­
n ia S tow arzyszenia P ań  M iłosierdzia św. W in­
centego a Paulo. Spraw ozdanie w ykazało, źe 
obecnie Stowarzyszenie liczy na terenie Lwo­
w a 289 pań czynnych, 507 w spierających, ma 
w  opiece stałej 438 rodzin, osób 5.535, odwie­
dzin dokonano 17.312. W  ciągu roku rozdano 
w  Stowarzyszeniach parafjalnych 24.895 kg. 
żywności, bezpłatnych obiadów 44.319, opału 
65.128 kg., odzieży 3.214 sztuk. W  zakładach 
umieszczono 52 osoby. P racy  dostarczono 116 
osobom. Broszur treści religijnej rozdano 4.449. 
W izyt lekarskich uzyskano 157. Zabiegów le­
karskich dokonano w  298 w ypadkach. Stowa­
rzyszenie prowadzi we Lwowie 11 Stow arzy­
szeń parafjalnych i 7 sekeyj. W szystkie te dzia­
ły  pracy  w ykazały  147.640 zł. 64 gr. dochodu, 
a 138.538 zł. 17 gr. rozchodu.

7.wiązek M etropolitalny, obejm ujący diece­
zję lwowską, łucką i przemyską, liczy obecnie 
57 Stowarzyszeń, w tern 9 w  gm inach wiej­
skich. Związek liczy P ad  czynnych 1.096, wspie 
rających 3.269. W  sta łe j opiece pozostaje ro ­
dzin ubogich 1.620, osób 8.280. Jednem z głó­
w nych zadań S tow arzyszenia je s t osobiste od­
w iedzanie ubogich w  ich domach —  odwiedzin 
tych dokonano 28,600 razy. Rozdano 49.882 
kg. żjTYności, m leka 3.078 litrów, bezpłatnych 
obiadów 82.192, odzieży 4.8S5 sztuk , opału 
154.278 kg., broszur treści religijnej 7.426. W 
zakładach umieszczono 139 osób, pracy do­
starczono 196 osobom. Bezpłatnej porady le­
karsk ie j i zabiegów sanitarno-lekarskioh doko­
nano w 695 w ypadkach. Dochody S tow arzy­
szeń należących do Związku M etropolitalnego 
w ynosiły 211.213 zł. 02 gr., rozchody 194.625 
zł. 77 gr. (KAP.)

14 wieśniaków skazano za opór 
sekwestratorowi,

Na ławie oskarżonych sądu okręgowego w 
Kaliszu zasiadło 14 wieśniaków ze wsi K oźląt 
ków, gm. Kamień, oskarżonych o to, że pod ­
czas dokonyw ania zajęcia bydła przez sekwe- 
s tra to ra  za zalegle podatki, stawiali opór poli­
cji i rzucali na nią kamieniami. Po przesłucha­
niu świadków sąd skazał: M. Grabarkową., W. 
Kaczm arkową i S. Szumińską po dw a tygod 
nie bezwzględnego aresztu, natom iast A. K ac2 
m arka, T. Kowalskiego, M. Szumińskiego, Fr. 
W ojciechowskiego. R. M atczaka i Szcz. K acz­
m arka ]io dw a miesiące aresztu z zawieszeniem 
na la t 5.

 o u------
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Po zaprowadzeniu a p a r a tu r y , najnow szego tvpu, oddającej wiernie słow a i totiv.

S Z T A B S K A P I T A N  81I B A N I E W
szych  Braci Unitów. Artyści Dymsza, Liii Lyana, Owerło

Przedstawienia w dni powszednie o godzinie 5, 7 i 9 w niedsrelę także o godzinie 3 popoł. 9

Warszawski d r a p a c z  c h m u r . "

m m *
W W arszawie na placu Napoleona w ykończono i oddano do użytku 16-to piętrowy drapacz

chmur.

"  j... sytuacja muzyków zawód, w Polsce.
Ctetatni num er kw arta ln ika „S ta ty sty k a  p ra . 

cy “, w ydaw anego przez Główny Urząd s ta ty ­
styczny Rzplitej Polskiej, poświęca w ostatnim  
num erze uw agę aktualnem u zagadnieniu, jaki 
wpływ w yw arła m uzyka m echaniczna n a  bez­
robocie m uzyków zawodowych na terenie Pol­
ski. J a k  się okazuje, w roku ubiegłym zareje­
strow ano bezrobotnych muzyków na terenie 
W arszawy 150, t. j. 64% ogólnej liczby zrze­
szonych w tamtejszym związku, na terenie 
Krakowa 64 t .}. 80%, na terenie Lodzi 38 
t. j. 64%, w Poznaniu 29 t. j. 22% i we Lwo 
wie 70 t. j. 50% . W e wszystkich praw ie ośrod­
kach Polski zaczął się od roku 1930 powolny 
względnie w pewnych okresach gwałtowny 
wzrost bezrobocia wśród muzyków zawodo. 
wych. Nie m ożna tego, jak  zaznacza S ta ty s ty ­
k a  P racy, uważać za zjawisko nie związane 
z sy tucją gospodarczą. Malejące wpływy przed­
siębiorstw  pobudzały do redukow ania w ydat­
ków  n a  personal muzyczny, a  istnienie muzyki 
m echanicznej (radjo. dźwiekowce w kinach
i t. d.), pozwalało realizować to w sposób po­
w odujący całkow ite usuwanie muzyków z co­
raz liczniejszych zakładów  i zastępow anie or­
k ie str  w mniejszych zakładach gastronom icz­
nych głośnikami radjowemi. S tąd  to pochodzi, 
że nasilenie bezrobocia wśród m uzyków w zra­
sta ło  naogół silniej, i przybierało ostrzejsze for­
my, aniżeli nawet wśród ogołu pracowników ti- 
mysłowych. O stry spadek zatrudnienia w ystą­
pił zw łaszcza w  k ino teatrach . W samej W arsza­
wie utraciło od chwili wprowadzenia filmu 
dźwiękowego pracę około 300 muzyków, dla 
których dziś pracy  znaleść nie można.

Oczywiście nie pozostało to bez wpływu na 
wysokość plac. G-dy jeszcze w roku 1929 prze­
ciętna płaca dzienna muzyków w ynosiła w 
W arszawie 20 złotych, to w 1933 r. w ynagro­
dzenie to nie przekraczało 8 złotych. W  Kra­
kowie płacono muzykom w- r. 1929 za dzień 
pracy 16 zł., obecnie 5 i pół złotego, w Pozna­
niu przed pięciu la ty  20 zł., obecnie 10 zł. 
Skrzypek —  kierownik zespołu w pierwszo­
rzędnej cukierni warszawskiej otrzym ywał w 
1929 r. złotych 40 za. sześciogodzinną ■ pracę 
dzienną, a  w  roku ubiegłym za S godzin pracy 
ty lko  15 złotych. K oncertm istrz operetk i za­
rabiał dawniej 840 zł. miesięcznie, zaś w 1933 
roku przeciętnie 360 złotych.

W  parze z tern pogorszeniom w a r u n k ó w  ma. 
ferjalnych nastąpiła też na niekorzyść m uzy­
ków zawodowych zm iana w arunków  ich pracy. 
Skasow ano praw ie zupełnie dopłaty  za godzi­
ny dodatkow e i dziś m uzycy g ra ją  prawie bez 
ograniczenia czasu. Są w ypadki, że czas pracy 
dochodzi do 12 godzin. Z urlopów korzystają 
ty lko członkowie jedynej stałej najem nej or­
k iestry  w Polsce, t. j. orkiestry  Polskiego Ra-

dja. Ostatnio niektórzy pracodaw cy restauracji 
obciążyli muzyków obowiązkiem całkowitej o- 
p ła ty  świadczeń socjalnych i tantjem  au to r­
skich.

Z uwag tych w ynika zupełnie jasny wnio­
sek: zawód muzyczny jak o  całość przeżywa o- 
becnie bardzo poważny kryzys i trzeba się 
liczyć z tern, że trudności, z jakiem i spotkali 
się pracownicy, nie ustąpią, bynajm niej naw et 
po polepszeniu sie ogólnej sytuacji gospodar­
czej.

U ES U 1 '1  t j l h o  

W O R O G E R J l  im, SW. T E R E S Y

ST EFA N A  H Y ŁY
mydła, kremy, perfumy, wody kolcńskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d‘
TOWAR VT WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie.Cenr niskie.

Wzrost popularności Biura zleeeń
telefonicznych w Warszawie.

Biuro zleceń telefonicznych w stolicy cće 
szy się coraz w iększą popularnością. W biurze 
zleceń najwięcej zgłoszeń dotyczy repertuaru 
kin i teatrów stołecznych oraz ceny biletów. 
N astępnie dużo zgłoszeń telefonicznych d o ty ­
czących t. zw. zastępstwa. A więc abonent, w y­
chodzący z (domu. donosi biuru o tem, kiedy go 
ponownie można w domu zastać i ewentualne 
telefony i miejsce pobytu w czasie nieobecno­
ści w domu. Zawiadomienie o przeprowadzkach 
i zmianę telefonu zajmuje również poczesną ru­
brykę w biurze zleceń. W iadomości te  zosta­
wiają- o sobie przeważnie lekarze i adwokaci. 
Również duży procent osób zgłasza- się do 
biura o budzenie ich przez telefon. Najbardziej 
popularną godziną budzenia je s t 5 —7.30 oraz 
6—8 przed wieczorem. Dowodzi, że w arszaw ia 
nie w stają naogót wcześnie, z drugiej znów 
strony  lubią ucinać popołudniowe drzemki.

Samochód oderwał woźnicy głowę.
Z Radomia donoszą: Na szosie radom skiej 

pod Orońskiem. w odległości 8 kim. od R ado­
mia. zderzył się onegdaj samochód ciężarowy 
z furmanką, jadącą z naprzeciwka. Skutki zde- 
rzeuia były tragiczne. W łaścicielowi furmanki. 
W. Dworakowi samochód oderw ał głowę, od 
tułowia. Również koń został ciężko pokaleczo­
ny. —  Zm asakrowane zwłoki w ieśniaka prze­
wieziono do kostnicy szpitala w Radomiu.

Zderzenie tramwajowe w Łodzi.
U zbiegu ul. Głównej i Kilińskiego w Ludzi, 

wóz tramwajowy Nr. 10 w skutek mylnego nast.a 
w ienia zw rotnicy najechał z dużą szybkością j 
na wagon przyczepny tramwaju nr. 0 Wiele 
osób odniosło lżejsze rany. cięższej kontuzjil 
uległ posterunkow y p. p. jadący na przednie i [ 
platform ie. Oba wozy zostały doszczętnie | 
zdruzgotane

ZNOWU SAMOBÓJSTWO UCZNIA. W T o­
runiu popełnił sam obójstwo uczeń IV kurwi

X  ś m i a ł a .

Upały we Franeji i Anglji.

Donoszą z P aryża, że F rancję nawiedziła obec­
nie fala upałów, co łącznie z d ługą suszą przed­
staw ia dla zbiorów poważne niebezpieczeństwo. 
W  Lille daje się odczuć b rak  wody. N iektóre 
dzielnice są zupełnie pozbawione wody, i musi 
być dostarczana w naczyniach z niżej położo­
nych dzielnic. W  Paryżu  i wielu innych mia­
stach prowincjonalnych notowano 31 stopni C. 
w cieniu. W edle doniesień z Londynu, także 
Anglja nawiedzona została falą upałów. — 
W  Londynie notowano 30.5 stopnia C. w  cie­
niu. Był to  najgorętszy  dzień w roku bieżącym.

POŻAR W FABRYCE SAMOLOTÓW.

Z Berlina donoszą: W składach fabryki sa ­
molotów w W arnem uende pow stał z niew yja­
śnionych przyczyn pożar, k tó ry  szybko ogar­
nął skład części składow ych i hangar z go to­
wymi aparatam i. A kcja ratunkow a m usiała się 
ograniczyć do zapobiegania przerzuceniu się 
pożaru na inne budynki fabryczne, ponieważ 
eksplozja zbiorników benzyny uniemożliwiała 
zbliżenie się do miejsca pożaru. P astw ą ognia, 
oprócz w artościow ego m ateriału , nadł hangar 
z 6 aparatam i m arki Heinkel - K adett.

SZARAŃCZA NISZCZY POLA I OGRODY 
PORTUGALU.

W ostatnich dniach wedle doniesień z Liz­
bony, Portugałja nawiedzona została klęską 
szarańczy, której pastwą padają olbrzymie 
przestrzenie kraju Istn ie ją  obawy, źe szkody 
wyrządzone w polach i ogrodach będą kata­
strofalne.

 oo -
OSMIORACZK1 W CHINACH. Z Szangha 

ju  donoszą, że pewna kobieta w południowych 
Chinach pow iła ośmioro dzieci, w tem  siedmiu 
chłopców i dziewczynkę. T aka płodność jest 
naw et w Chinach, słynnych z nrzeludnienia, 
wydarzeniem  niezwykłem.

 :ooo :----------•

Jeszcze jedna broń śmiertelna.
W Stanach Zjednoczonych wicie się mówi 

i pisze znowu o maszynie, wysyłającej na od. 
ległość faie zanijające żywe organizmy. Uwagę 
ogółu podnieciło i to  jeszcze, iż rząd zabronił 
dokonyw ania publicznie eksperym entów  z ma­
szyną. Longoa-ria. Doświadczenia z nowym  w y­
nalazkiem trwały już od pół roku i dały  wi­
docznie pomyślne wyniki, skoro rząd zdecy­
dow ał się o trzym ać rzecz całą w tajem nicy. 
O samym w ynalazku wiadomo tylko ty le , że 
Loomis, A m erykanin z pochodzenia, oparł go 
na zasadzie fal dźwiękowych ultraczęstotliwych, 
k tórych drgania pow-taTzają się 40,000 razy  n a  
sekundę. Fale te  nie dochodzą do ucha nasze­
go jako dźwięki.

W yw ierają one natom iast fa ta lny  wpływ  
na organizmy żyjące; doprowadzone np. przez 
wodę zabijają one ryby nawet większe w cłą- 
gtt kilku sekund. Doświadczenia poczynione z 
królikam i, psami, kotam i, myszami, doprow a­
dziły do tych samych rezultatów . W ynalazek 
Loom isń w yzyskał praktycznie fizyk z Gleve- 
land, prof. Longoaria. Zbudował o-n m aszynę, 
która w ysy ła  fale śmiercionośne; fale te  działa­
ją rozkładają co n a  krew  ssaków, i powodują 
śmierć ich w1 ciągu kilku m inut. Bliższe szcze­
góły. dotyczące działania te j m aszyny —  noś­
ności fal i t. d. są nieznane. W każdym  razie,
0 ile wiadomość ta  zaw iera w sobie część pra­
w dy tylko, zdaje się być pewnem. iż w iedza
1 technika podarują ludzkości nową broń dla 
walki bratobójczej. M. K.

Z ł ó ż  s b t a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

Scminarjiun Nauczycielskiego M. Waśkowiak, 
syn rolnika. Denat w drapał się na jeden ze 
słupów z przewodami clektrycznem i i tam zła­
pał się za dru ty . Rażony prądem  spadł na zie­
mię. Lekarz pogotowia stwierdził śmierć. Powo 
dem sam obójstwa było riieuzyskanie promocji.

17231928
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Przed sensacyjną powieścią, ktÓTą w krótce 
zaczniemy drukować, dajem y w przerwie parę 
nowel. Pierwszą z mich je st C. Dóyl<?‘a: ..Dja- 
be-Iska stopa11.

Z Ogólnej liczby pięćdzie.sięc-iu sześciu opo­
wiadań, objętych wapólnem mianem ..Przygód 
ScherJocka ITolmesa’1, nie wszystkie znane są 
polskiej publiczności. I trudno się temu dzi 
wić. Okres trzydziestu sześciu lat. w ciągu 
k tó rych  ogłaszano je w londyńskim ..Strand 
M agazłn11 j w  zbiorowych wydaniach książko 
•wy eh obejmuje prawie dw a pokolenia czytel­
ników. Tpod-obania młodości ulegają w j)óź- 
niejszych la tach  poważnym zmianom ; wiele 
osób. interesujące ch sio pierwszem ' ..Przygo- 
dam przestało interesować* sie następnem l i 
odw rotnie wiele poznało sym patycznego dstefc- 
■fywft dopiero z sery j jego późniejszych prze­
żyć.

Piozpocząty przez nas cykl opowiadań na­
leży do zbioru w Polsce nieznanego, a nieuste- 
pującego innym poci żadnym względom. K aż­
de z nich posiada zalety  k tóre wysunęły, Co- 
nan Dowleka na czoło całej plejady pisarzy i 
uczyniły z niego w dziedzinie powieści krym i­
nalnej prawdziwego mistrza.. Z* tych wzgDdów 
i te jego opowieści, rozgryw ające się w  o sta t­
nich la tach działalności Seherlocka Holmesa i 
zakończone znanym już naszym  czytelnikom 
epizodem z początku wojny światowej („Jego 
ostatni w ystęp1’) wzbudzą z pewnością, zacie­
kawienie. Teraz bardziej, że odznaczają się in ­
teresującą. fabułą i akcją, trzym ającą, w napię­
ciu aż do m istrzow skiego rozw iązania intrygi.

Pod bandera wojenną-

j A i n o .
Z kin k r m w s k i ih

WANDA. „Zbrodniarz" i „Wrogowie mał­
żeństwa". Pierwszy z tych filmów, przerobiony 
% dramatu, jest w łaściwie reprodukcją teatru 
kameralnego, bez domieszki pierwiastków ki­
nowych. Przeróbka jednak wykrojona, jest zrę­
cznie i interesująco zainseenizowa.ua przez re­
żysera L. Mendes a. Pomijając smutną treść 
dramatu, podkreślić należy, że zainteresowanie 
"-■dzów skupia się przeelewszystikiem na osobie 
znanego aktora angielskiego*, Ch. ln ugh ton ‘a, 
kreującego tytułową rolę. Druga natomiast po­
łowa (programu stoi pod znakiem bezpreten­
sjonalnej wesołości, którą rozsiewają popular­
ni komicy amerykańscy: Stan Laurel i  01iver 
Hardy, występujący pod pseudonimami: Flip 
. Flap. W e „Wrogach małżeństwa ' 1 przedsta­

wione są trzy dalsze, ucieszne przygody Flipa 
i Flap a, utrzymane w  etylu dawnych komedy­
jek Mac SennetPa, przycizem najkomicziniejsza 
jest trzecia awantura, w 1ctórej kom icy w ystę­
pują również w  rolach kobiecych, odtwarzając 
postacie własnych żon. Finał wreszcie jest taki, 
że obaj przyjaciele nie znajdują szczęścia w 
małżeńsTwie, dlatego też zapewne w  następ­
nym filmie znów zobaczymy idh w rolach „ka­
walerów1’.

Nas*e dzieci. —  Tatusiu, o z y  list gończy 
ma nogi?

—  Skądże ci pizyszło ło  głow y ta,kie głup­
stwo?

—  L w  jaki spofcób ten list ściga, prze stęp  
cę? „

- ' - <71 .* ">1 "

Poważnym etapem rozwoju naSzej m atynar, 
ki wojennej będzie zapowiedziane ostatnio po­
większenie jęj o trzynaście nowych okrętów, z 
1-LÓrych nieć znajduje się już w budowie. Zna­
czenie a k iji Tozbndowy naszej floty wojennej 
ujawni sio tciń w yraziściej w zestawieniu z do­
tychczasowym  .jej składem  liczbowym.

A więc posiadam y obecnie dw a kontrlorpe- 
<.Vnvce ..W icher1 i ..Burza}1,. cztery torpedowce 
,.1’odluliu iin1', „K rakow iak11. .;K ujaw iak i 
..Ślązak", trzy lorlzie podwodne ..Żbik11, ..Ryś'1 
i ..Wilk"', dwie kanonierki ..K om endant Pilsud- 
. ki" i ..Gen. H aller11, okręt hydrograficzny 
..Mewa'1, okręt. Szkolny żaglowy- ..Iskra"1, trans­
portowiec ..W ilja11. m otorów kę ..Nurek11, oraz. 
trzy okręty zakotwiezone i rozbrojone „S ła­
womir rze rw ińsk i1’, ..Lwów11 i ..B ałtyk11, z któ. 
rybh dwa pierwsze- służą za pomieszczenie dla 
załóg lodzi podwodnych, na drugim zaS mieści 
się szkoła specjalistów  m arynarki wojennej.

Nie licząc zatem trzech ostatnich okrętów, 
składa się cfcecnie nasza flota wojenna z pięt 
nastu jednostek. Pod względem tonnażu okrę­
tów wojennych zajmujemy- wśród państw bał- 
ty-ckich jedno z ostatn ich  miejsc za Niemcami. 
Rosja. Szwecją, F inlam lją. D anją, wyprzedza­
jąc jedynie Łotw ę i Eatonję. Budowa trzynastu  
.jednostek powiększy niemal dw ukrotnie naszą 
flotę, k tó ra  zyskać m a jednostki o drutem zna­
czeniu bo-jowem, przedewszystikiem więc 6 no1- 
■wych łodzi podwodnych i dw a kont to rp e d o w ­
ce, a  pozatem  4 m ałe traw lery  (poławiacze 
mm') i jeden minowiec.

Nie moż.emy oczywiście myśleć naw et o zbn 
dowaniu floty- k tó ra  dorów nałaby tonnażem i 
stanem  liczebnym m arynarkom  większych m o­
carstw . Zdaniem m iarodajnych specjalistów 
powinniśm y "w granicach naszych możliwości 
finansowych w okresie od roku 1930 do roku 
1940 ukończyć budow ę 2 okrętów- linjowyeh, 
3 krążowników. 1 aw jom atki (okręt m acierzy­

sty  dla lotnictw a), 1 krążow nika staw iaeza mm, 
2 kontrtorpediowców- 18 łodzi podwodnych, o- 
rnz szeregu m ałych torpedowców, okrętów  po­
mocniczych i wodno-samolotów.

Budowa tych ciężkich okrętów- przerasta 
jednak nasze możliw-ości fmansow-e. Ale błęd­
ny byłby pogląd że bez tego rodzaju jednostek 
flo ta w ojenna nie m łże  spełnić swego zadania. 
W wojnie światowej uwidoczniły się dobitnie 
zalety jednostek lekk ich : i m ałe krążowniki, 
kentrtorpedow ce. torpedowce, łodzfe podw-od- 
ne, lodzie motorowe, sta tk i patrolowe i ściga- 
cze łóiffi podwodnych —  oto środki, którem i 
cperow ano przeważnie podczas działan wiojcn- 
nyeh n a  morzu. F lo ta, składająca sie 7. takich 
jednostek, chociaż nie będzie m ogła staw iać 
czoła w otw artej bitwie eskadrom linjowym 
wroga, wypełni jednak całkowicie swe zndń- 
nie- ochronę wybrzeży i w łasnych transportów , 
oraz przerwania linij kom unikacyjnych wroga.

Budowa flo ty  w ojennej wymaga olhrzy. 
Jtikii sum, k tóre znajdują się jednak w budże­
tach wszystkich państw m orskich. IV Niem­
czech np. w ydatki na -marynarkę wojenną w y­
noszą- lO proc. ogólnego hudżetn .państwa. U 
nas liczba, ta  wynosi zaledwie 1 do 2 proc. 
Podczas gdy np. w Anglji w ydatki n a  flotę 
wojenną wynoszą rocznie na 1 obyw atela o2 4 
7,1., w- Stanach Zjednoczonych —  36.3 zl., we 
Francji — 25.1 zł. —  u nas obciążenie to  w y­
nosi 1.07 zł., w yprzedzają nas w tem zestaw ie­
niu Ilolnndja. Szw-ecja, Japonja. Norwegja, 
Iliszpanja, It.alja, Niemcy i .TugoMuwja.

Szczupłość kredytów  na cele m arynarki 
wojennej podyktow ana jest. oczywiście, w y­
łącznie względami możliwości finansowych Ale 
w- chwili obecnej, gdy cały świat, a  zwłaszcza 
nasi najbliżsi sąsiadzi preliminują olbrzymio su­
my na budowę floty —  nie będziemy mogli po­
zostać w tyle. Ste.

P o l i c j a n t  3  n a r a s o ^ h i .
T-natrrcM .r —
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Zawody lekkoatletyczne Halakriw 

amerykańskich.

W Chicago cdbyły eię wielkie zawody lek­
koatletyczne Polaków  am erykańskich celem 
usta ien ia reprezentacji n a  ig rzyska Polaków  z 
zagranicy, k tóro  to  ig rzyska odbędą się w 

Warsz.awie. Udział w zawodach wzięli najlepsi 
zaw-odnicy i zawodniczki z całej Ameryki. Zo 
względu n a  silny w iatr i niepom yślne w arunki, 
osiągnięto gonsze w yniki niż przypuszczano. —  
D la orjeńtacji podajem y n iektóre z nich. I tak  
bieg 100 ni — B aca 11. 4sek., 200 m. —  Baca 
23.4 sak, 400 m. — Rytkowicz 54.1 sak. Skok 
o ty e7.ee — Dziwicz 4 m. 15 cm!, skok w dał
0 m. Bieg 110 m. przez plotki 20.6 sek. (?). 
Rzut dyskiem — 34 m., oszczepem —  58 m.
1 t. d.

W najnliższyeh .dniach odbędą się drugie 
zawody eliminacyjne w Nowym Y orku. Skład 
reprezentacji am erykańskiej Polonji n a  igrzys­
ka w W arszawie ustalony zostanie w połowie 
nr/.yiszlego tygodnia.

Lrbeia zav/odów o mi3trzostv/o Lig:.

Sobotnie i niedzielne mecze o mistrzostwo 
Ligi wprowadziły S7_creg zmian w tabeli zawo­
dów, k tóra obecnie przedstawia się nast.:

1) Ruch 7 gier 1.3 j:k t. st. br. 37:11
P i j  W isła 8 10 18: L0

3) S raęo ria 8 10 16:13
4) L. K. 8. 8 10 13:12
5) Garbaniia 7 9 17:10
C) Polonia 9 9 9:10
7) Pc-goń 7 8 12:10
8) Legja 8 7 8:10
9) W arta 8 r, 18:15

10) Strzelec 9 5 10:18
11) W arszaw ianka 8 5 7:24
12) Podgórze 9 4 8:29

W edług straconych punktów na pierw rzam.

1 *V ; '.w >  ^  _ -W- y
- >' '""-i *"> ,* J, " : ' a  ■
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W Indjach zapanow ały ta k  w ielkie upały, że policjantom  w ydano spe-cjalnę parasole, m ają­
ce ich chronić przed slońcetn. N a zdjęciu wi dzimy polic jan ta pod  parasolem  n a  ulicy

w K alkucie, regulującego ruch  uliczny.

baru ią (5), Pogonią (fi). l\"isla. (f>). LKS (61, 
Cracorią. (61. Polonią (9). Legja (9). W artą 
(10), W arszawianką. (11), Strzelcem (13) i Pod­
górzem (14). ^

BIEG KOLARSKI DOOKOŁA POMORZA.

W niedziele odbył się wyścig kolarski do­
koła Pom orza na trasie Grudziądz —  Nowa —  
Tczew —  Starogard —  Czersk — Świecie —  
Grudziądz na dystansie 225 kim. Zwyciężył 
Korwin-Piotrowski z W ai szawekiogó Tnw. ćy*. 
k lo tó w  w czasie 7:38:37 sek. przed Kołodziej­
czykiem (Lódź) —  7:38:40 i Kapiakiem (WTC),

NAJGROŹNIEJSZA RYWALKA WALASIEWI 
CZÓWNY USTANAWIA REKORD ŚWIATO­

WY
Słynna czeska lekkoatictka Koiinkora, naj­

groźniejsza ryw alka  W alasiewiczowny znajdu­
je się ostatn io  w dobrej formie. N a zawodach 
lekkoatletycznych w  Pradze K o uhkora  u sta ­
nowiła nowy rekord światowy na 800 m.. osią­
gając w ynik  2:16.4 sek. D otychczasow a rekord  
św iatow y należał do Niemki R adke i l,yl o O.t 
eek. gorszy. N ajlepszy w vm k W abisiewiczów- 
ny na tym dystansie wynosi 2:16.8 sek. Po raz 
pierwszy Koitbkovej udało się osiągnąć lepszy 
wynik od Polki.

Z  o r a w s k i c h  z a m k ó *  

d o  j a s k i ń  d e m i a n o w s k i c h
' n .  Z O rawskiego PotdizasnScu można bardzo 

w ygodnie i tanio dojechać m otorów ką do Kra- 
lowan, stacji węzłowej, gdzie biegnie bu ja k o ­
lejowa z Cieszjm a na wschód doliną W agu. 
K to  jed n ak  m a dość duż.o czasu, a m ało pie­
niędzy, za  k tó re  chciałby zwiedzić'- conajmniej 
całą Śfowaczyznę —  ten  sm antje buty, ogląda 
troskliw ie stopy, czy ich nie odparzy i pieszo 
rusza w  drogę.

Po dokladnem  przestudiow ania m apy. p o ­
stanow iliśm y skrócić nasz szlak do św. Miku- 
lasza, k tó ra  to miejscowość je st punktem  w yj­
ścia d la  zwiedzających jaskinie dem ianowskie. 
Do Kubina trzym aliśm y się jeszcze brzegów 
O a-w y i limjfi kolejki motorowej. Od Kubina, 
gdyśm y zakosztowali tak  tanieli czereśni, 
rozooczęliśmy skracać drogę. Do Rużomberku 
17 kilometrów, a  u ię c  mniejwięcej dwie i pół 
godzin. Po drodze plan u legł zmianie, a  przy­
czynił się do tego jakiś m iody Słowak, który 
usłużnie nam wyjaśnił, że jeszcze szybciej do­
stan iem y się do św. Mil.ulasza. jeśli przejdzic- 
m y w ygodną drogą północną stroną Wielkiego 
Chocia przez 1 estin i Oszadkę do Cieplej (Te 
pla), a  s tam tąd  koleją. Zwróciliśmy się wirc 
w stronę Lestina.

Nie sądzonem jednak widać było nam z.oba 
o2 j ć  tę  miejscowość. Oto w W yaiyijn Kubinie 
w stąpiliśm y do schroniska turystycznego, dzi­
w iąc sigj że ono is tu ń je  w tak  m alej mieścinie.

■ W łaścicielem tego „l.osfcinca’1 je s t p. Koioinan 
Meszko, k tó ry  w przeciągu k ilkunastu  minut 
zdołał nam -wiele rzeczy interesujących opo­
wiedzieć, częstując przytem  garnkiem  m leka 
zsiadłego i świeżem masłem. Przadlsiębiorczości 
i uczynności nauczył się  w Ameryice w  oiągu 
kilkunastoletniego tam  pobytu. Ledwie zdoła­
liśmy mu wcisnąć za mleko t mj&lo dwie ko ­
rony (40 gamszy). D opy tu ją : ~ię o da'szą naszą 
drogę, doradził, byśmy w prost przeszli półno­
cno-wschodnim grzbietem  W ielkiego Chocia 
(1613 m ir.), a następnie w prost do Cieplej. Dla 
orientacji pokazał nam widniejące przez drze­
wa ogrodu miejsce na horyzoncie, dokąd nalo

odjazdem wieczornego pociągu 5 za kilkadzie­
sią t m inut w ysiedliśm y w  Świętym Mikulaszu.

Miejscowość ta  zawdzięcza swój rozwój od­
kryciu jask iń  demianowskich. Z ruclieDn tu ry ­
stycznym  liczą się tam  poważnie. Dom nocle­
gow y tu rystów  i k ilka  hoteli mogą pomieścić 
w szystkich wycieczkowiczów, zjeżdżających do 
Świętego M ikulasza codżiennie. Zarząd jaskiń 
od m iasteczka do Deminnowa (12 kim.) prze­
prowadził doskonalą, smołowaną dlrogę i u ru­
chomił k ilka autobusów , praiwie- z»w:sze w ^e- 
zonicvpa"z,epelnionych. N a stacji wyislańey hot.c 
inwi polecają pokoje po przystępnej cenie. K o­
mu i te ceny nie- odpow iadają (około dwóch

żuło dojść, w edług jego zachęty —  nie zraża- -złotych za łóżko) ten naprzeciw* stacji lokuj
jąc się dolinkami, podejściam i przez strom yjla^ j się w domu nocHegowym Klubu ezechosłowae- 
i potoczkam i. Miało nam to slc-ócić drogę a pef kich turystów . W  miastecziku życic w e -  do póź
torej godz.iny.

Podziękowaliśm y serdecznie i poszliśmy wc
nej nocy. Dźwięki jazzbandu dolatują z kilku 
mikali. Na ulicach i w restau racji słyszy się

wmkazanrm kierunku Im dłużej szliśmy przez:w ilka języków. Mimowołi wjmzuwa się, że przy 
pagórki, dolinki, wyrą.baniska. gęste zarośla jeżdż,ający są 1«,?m ośrodkiem, kolo k tórego sku
to znów przez niski sosnowy l*g, coraz dalszy 
wrydaw al się nam grzbiet góry. Dawno już m i­
nął czas, kiedy mogliśmy być —  w*edług p ier­
wotnego planu —  w Riużomberku. A pół go­
dzimy pozostawało nam  jeszcze, kiedy to s to ­
sownie dc obliczeń —  powinniśmy być już w 
Ciepłej. A tu ani zapowiedzianej prz-e* p. Me­
szko dlrogń po drugiej stronie grzbietu, ani n a ­
w et ścieżki, k tó rąby  m ożna zejść jako tako  
przez strom e i lesiste zbocze. O-tateczrrie wy 
braliśmy kierunek kompasem i wspom inając 
ozęsto naszego doradcę, zaipuś&iłiiśmy się w* gę 
sty  i spadzisty las. Z jaką radośeiaj po takim  
półgodzinnem zryw aniu nóg  pow italiśm y drogę 
polną. Do Cieplej dobrnęliśm y prawie przed

pia się ruch i życie mi a steczka. Roziilział mię­
dzy turystam i zrzeszonymi a bogatym i w y­
cieczkowiczami je s t w yraźny. Turystom  przy­
sługują zniżki w* domu noclegowym, hotelach 
i w autobusach oraz w grotach, hogtici w y 
cleczkowiez-e 7,ań plącą wszędzip jielue ccuy. 
lecz zato dla nich rjmzy i dntcllni jazz-hand w no 
cy.

Zwiedzanie jaskiń odhbw a się o ściśle ok re­
ślonym czasie, połączonym z rozkładem  jazdy 
autobusem . Zw*yikle wyjeźlcMa sir ze Świętego 
Miiluilasza rano o ósmej, a  od dziewiątej do je ­
denastej trw a zwiedzanie podaianii. Usłużny fo 
togiraf sprytnie t u t  po wejściu do jaskiń z.apra- 
sza w szystkich do zbiorowej fotografji. Odbit­

ki są, gofowe po wyjściu w dwie godziny.
Truidmo napraw dę słowami opisać piękno 

jaskiń demiamowskieh, dostępnych dla putilicz- 
ności na przestrzeni sześciu kilometrów*. .Dal­
sze cztery kilom etry czekają jeszcze na w yas­
faltowanie chodników', zaprowadzenie oświetlę 
tlenia elektrycznego i udostępnienie galery j. 
Mało zwracamy uwagi na objaśnienia przewo­
dnika. tVzrok pociąga barwny' czar s ta la k ty ­
tów i stalagm itów , najrozm aitszych form ska­
m ieniałych wr różnych odcieniach. Prawie każ­
da grota i każda galorja otrzymały- nazwy, 

jj«k : gTota pagód. kobierzec różany, śwdątynia 
jW-mlności, galerja A lasa rtia , grota polska M . 
[Asfaltowy chodnik pt»V adzi uas przez ton 

:raj bajki, z.niża słe aż do szumiącej, w dole 
, rzeczki Luczanki, okrąż-a skam ieniałe wodo­
spady i w ciska się do efeispych galeryj. Lam py 

'e lek try czn i, dobrz.e 7,am askowane, ośw ietlają 
, ważniejsze miejsca i naciekowe skamieniałości. 
N iektóre okazy w  kształcie pereł czy groszku 

J w- wodzie są unikatam i w swonm rodzaju, spo- 
łykane<mi poza grotam i demiannw&kiemi tv lko 

,w ńfeksy-ku. Gickamm też są foumv skam ienia­
łości w w'o(dlz,ie} w yraźnie 'irzypoiminające rafy

I koralown.
Pi*zcz dwie godziny spacerujem y po podzie­

miach. z każdą chwilą odkryw ając nowe oso­
bliwości. MTkońou prawie niesno-stirzeżenię do­
chodzimy do jn k H iś  drzwi. Przewodnik otwie- 
ra jc i fala śwuatła clzienncgo zalewa nas n a ­
gle. W tymi własłnie momencie odżywa sin we 
mnie zapytanie, czy to  w szystko przed chwila, 
nie było ty lko feeryczną złudą. J] B

-:opo:-
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Środa 20: Sylw erjusza pap. m , F lorem yny p
W schód słońca 81 8 , -sachód 20.
Długość dnia 16 godzin, —  (Najdłuższy
dzień w  roku).

Czw artek 2ll: Alojzego Gonzagi, A polinarego
i Rufina.
W schód słońca 3.13. zach. 20.01.
Długość dn ia 15 godz. 59 K min.
(Dnia ubywa).

PRZYZNAW ANIE OBYWATELSTW A ZA­
LEŻEĆ BĘDZIE OD GMIN. M inisterstwo Spraw 
W ewnętrznych wydało okólnik ó procedurze 
załatw iania podań osób, ubiegających się o oby 
watelstwo polskie. Opinję o kandydatach  do 
naturalizacji w ydaw ać będą. również gminy 
m iejsca zm nieszkania petenta.

ZJAZD DOSWIADCZALNIKÓW W auli 
Lin iw. Ja g . odbędzie się dziś, we środę o godz- 
10-ej przedpoł. rołuiczy Zjazd Doświadczalni- 
kow. Zjazd organizow any jest przez wydział 
rolniczy U. J .

WALKA Z ŻFBRACTWEM w  KRAKOW IE, 
W  związku z ożywieniem-' rnclm  przejezdnych 
w K rakow ie pojawili .-ie znów n a  ulicach i pla­
cach naszego m iasta  żebracy, (/.„uwający i cli 
strażnicy miejscy na tra fia ją  często n a  opór ze 
stro n y  publiczności. Przeciw ko udarem niają, 
cym czynności urzędowe, w ładze w ystąpią z 
ca ła  surowością prawa.

ZBIÓRKA NA KOLONJĘ W AK a CYJNĄ 
W  HARBUTOWICACH. przeprowadzona dnia 
22. IV b. r. przyniosła b ru tto  1151 zł. 14 gr. 
n e tto  ISIS zł. 6 ł  gr. Zarząd Kolonji sk łada 
w szystkim  Ofiarodawcom, oraz Komitetowi 
Zbiórki serdeczne podziękowanie. W  dnżyj 
m ierze dzięki te j zbiórce, około 150 uczenie 
może w yjechać na Kolonje.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: mleko niezbierane litr 0.14— 
0.1S, kw aśne 0.10--0.15, śm ,etanka 0.50—0.00. 
śm ietana 0.80— 1.20. ser zwycz. kg. 0.50- -0.60, 
m asło deser. 2,20— 2 40 zwyczajne 1.S0--2, ja ­
ja  sz tuka 0 04—0.05. ziemniaki stare  kg. 0.08 
—0.10, nowe 0.15— 0.1,6, buraki st. 0.12—0.18, 
now e w iązka 0.15—0.20. m archew  st. kg. 0.10 
— 0.12, nowa wiązka. 0.20—0.26, p ie truszka st. 
kg. 0.50— 0.60, now a wia,zka 0.20—0.2;5, cebu­
la  now a 0.30— 0.10, seler st. 0.60—0.70, now y 
0.30 —0.40 rabarbar kg. 0.10—0.20, wiśnie 0.50 
— 0.80. czereśnie 0.50— 1.40. poziomki ogrodo­
wo kg. 1.60— 1.80. leśne litr 0.50— 0.60. borów­
ki 0.12— 0.15. m aliny 0.50- -0.60, ag rest 0.25—  
0.30, porzeczki 0.25— 0.30, k u ra  sz tuka 2.50— 
3.50. kaczka 1.80— 2.50, gęś 3— 4. kurczęta pa­
ra l.bO— 3 zł.

CENY KONI. N a ta rgu  w Krakowie p ła­
cono w czoraj za konie pojazdowe od 220- —350 
zł., pociągowe ciężkie 250—400  zł. lekkie 130 
do 250 zł., rzeźne 45— 60 zł. Tendencja cen 
zwyżkowa.

OŻYWIONY RUCH NA TARGOWICY. —
W tygodniu  od 9— 15 b. ni. sprzedaw ano r.a 
targow icy krakow skiej buhaje po 43— 70 gr. 
za kg. żywej wagi, woły 622— 78 gr., k row y 
40— 86 gr., jałów ki 43— 68 gr., cielęta 40 do 
88 gr., n ierogacizna 55—90 groszy za kg. Na 
konsum eję miejscową sprzedano 1676 sztuk.

' Spęd bydia i trzody , duży. Ceny nierogacizny 
mocne, bydła i cieląt lekko zniżkowe,. T ran ­
sakcje ożywione.

S K R A jjł CHŁOPU FURĘ DRZEW A. R >1- 
n ik  z  Baozyna —  Ja n  Telepin przyjechał on eg. 
daj do K rakow a z wozem, naładow anym  w iaz. 
kajnU drzew a opalowego. W  chwili gdy od­
szedł n a  chwilę od wozu przy ul. Szczepańskiej, 
n ieznany spraw ca zaciął konia, i odjechał, w y­
rządzając szkodę około 300 zł Policja pi owa­
dzi poszukiw ania za złodziejem.

KRADZIEŻE NA DWORCU. Na dw orcu o- 
sobowym w  K rakow ie g rasu je  banda opiysz- 
ków  k tó ra  w yzyskując panujący  tam w  obec­
nym okresie letnim ruch —  kradnie podróż­
nym w-aJzki. Onugdaj aresztow ała policja niej. 
Pawlika. Józefa, lat. 26, bez zajęcia i sta łego  
m iejsca zam ieszkania za kradzież walizki z 
garderobą, w artości około 240 zł. —  popełnio­
ną n a  szkodę P aw ła Przew łockiego z Chodzie­
ży. Rzeczy odebrano, a  P aw lika  .osadzono w 
aresztach.

ZAWIADOMIENIA i KOMUNIKATY.
ZW IEDZANIE SŁY N N EJ KAPLICY ZYG- 

MUNTOW SKIEJ W  KATEDRZE W AW EL 
S K IE J z omówieniem najnow szych wyników ba 
dań  nad  jej początkam i i dziejami, oraz zwie­
dzanie licznych innych kaplic, zabytków  i pom ­
ników  królew skich, odbędzie się  we środę 20 
bm. jako  13 wycieczka na*.rk. Tow. Mił. K rak. 
pod kier. d ra  J .  Doforzyekiego. Zbiórka o  godz. 
3.45 pop. na placu przed katedrą.

a —*
KEd ERXUAR t e a t r u  s ł o w a c k i e g o .

Środa: „Szkoła podatników 1
Czw artek 21 czerwca ..Szkoła podatników '1.
P ią tek  22 czerwca, popoł. 4.30 „F irm a” 

O statnie pożegnalne w ystępy M. Modzelewskiej 
i  St. Ja racza.

P ią tek  22 czerwca wiecz. godz. 8, „F irm a '1. 
O sta tn ie  pożegnalne wystęipy M. Modzelewskiej 
i St. Jaracza..,

Polski nocteg raidowy co Europie.
Przez pięć kraj

Nowo formy tu rystyk i m iędzjnar., .są oparte 
na zasadzie kom pensaty. W zajemność przenie­
siona z m iędzypaństw ow ych stosunków han­
dlowych w sferę turystyki, okazała się naj­
korzystn iejszą postacią  międzynaiotiowej w y­
miany podróżniczej. Zeszłego roku wymieni 
liśmy liczne pociągi z Austrią i Węgrami w 
bieżącym zaś z Niemcami. IV najbliższym zas 
czasio uruchom iona będzie najpiękniejsza bo­
daj w ycieczka tego typu, pom yślana nti dużą. 
skałę

Imprezą, tą  jest podróż specjalnym  pociągiem 
po .najpiękniejszych krajach  i m iastach Euro­
py. Odpadają, d la  uczestników  wszelkie iro-l.i 
o paszporty i wizy. gdyż pociąg idzie „>ia pra­
wie okrętowem 1’, odpadają, s ta ran ia  o kw atery, 
wyżywienie i zwiedzanie, gdyż dba o to  cr.ga 
nizaeja pociągu, odpadają naw et k łip o ty  w a­
lutowe, gdyż raz zapłaciwszy' ryczałt za- udział 
w wycieczce ma się opłacone dodow-.ńo w tzyst 
ko i pozostają .tjedymie drobne osobisto w y­
datki

7 -gc lipca, na godzinę „przed póki icą wyru­
szy7 ten pociąg raidowy z Warszawy w po 
dróż po Europie. Szlak jego wiedzie przez Ber­
lin, Brukselę, Pa.-yż, Marsylję, Cannes Medjo- 
ian, Wenecję i Wiedeń, zpowrofem do War 
szawy. Przejazdy' odbywać się b ęd ą  ty’kc nocą 
a  pasażnror ie w w-ygodnyeh w arunkach będą 
mogli odpoczywać, podczas gdy dnie przezna­
czone będą n a  zwiedzanie. K ażdy u :zesvnik

ów i pięć stolic.

potdlróży będzie miał do dyspozycji wygodne 
miejsce sypialne, pozatem w skład-zjo pociągu 
szedł będzie specjalny' wagon, jako  ośrodek 
życia towarzyskiego, a ponadto będzie i wóz 
kąpielowy.

Nic wszedzie zresztą nocować się będzie w 
pociągu. W Paryżu i na Jasnym Brzegu przewi 
dziane są noclegi w hotelach, gdyż „u włam ie 
przewidziane są postoje wieioduiow o.

Oryginalny pomysł pociągu rajdowego po 
Europie, zaczerpnięty został z naszych raulo- 
wych pociągów narciarskich, które- av ubie­
głych zimach -przejeżdżały po Podkarpaciu, 
■ściągając tu rystów  krajow ych i zagranicznych. 
Obecnie pomysł ten został rozbudowa ay, i za­
stosow any do potrze* turystyk', m iędzynaro­
dowej. n a  zasadzie kom pensacyjnej. Niejako w 
odpowiedz; przygotowany jest pociąg wioski, 
który między hi. zwiedzi Kraków i Warszawą.

Podróż ‘rw ać będzie 12 dni.
Polski pociąg raidowy je  *  pierwszym tego 

rodzaju pociągiem w Europie. Cena udziału
obejm ująca łącznio koszty przejazdu koleją, 
ęałkowite utrzymanie, noclegi w poe ąguch 1 
hotele, autokary, opłaty za prz0worir'\ów itd. 
wynosi 595 zł.

Uczestnicy raicki podróżują bzz paszpor
tów i wiz.

Zgłoszenia, przyjm ow ane b e lą  p r o k 1 R inn  
Podróży „O rbis” t.yflko do ezw aitku 28-p'O 
czerwca W  do godziny 12 w południe.

SS2MKEB0SS '

Qa czwartku dma 14 bm. w kinoteatrze

Kapitalny przebój filmowy. Przepyszna komedja salonowa, pełna humoru i czaru.
f  |  Bajeczne bogactwo wystawy. Zdumiawająco pomy­

sły. Flirt, pikanteria, przepiekne kobiety Wspania­
łe. kreacje stwarzają w tern czarującem arcydzieł#: 
oddawna niewidziana, niezapomniana królowa ekra-

n“a ŵiatda' G lon a  S w a n s o n
oraz wvt c n i | .u .  Pnrfu fluUPII Reżyserował słynny \LLAN DWAM. Pieśni,

przyarojni i męscy t y "  UUUJ U nnil ItfiUU! C. Up,jjna muzyka zgiełk zanaw Paryża, roz­
kosze Jłiviery. Zawrotne tempo akcji. Cudowne tło przyrody. W Almie tym gen ialńa Gloria 
Swanson nanowo rozpoczęła swój pochód ku szczytom. — Uwaga dla PP. (Jrzędn. Wojsk, i Aka­
demików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I .miejsca, z 11 miejsc na totele.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
sW IT : Noc strachu (Tom MM
WANDA: Flip i F lap i... Zbrodniarz.
APOLLO: Szalona wdówka.
SZT U K A : S zp ieg  n r. 33.
SŁO N K O - S z ta b sk a p ita n  G ubam ew .
UCIECHA:, Sliańbiona. .
PROMIEŃ: „W yspa dr, Morcau '‘, „Romeo 

Ju lc ia”.
ADRIA Platynow a blondynka.
BAGATELA: Je j ekscelencja miłość.
A T L A N T IC . F ra n k e n s te in  (B orys f tą r -  

Ioff).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 18 —  21-go 

czerwca 1934 "^Ulubieniec bogów".

Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J. SLOW AC 
KIEGO Dzisiaj w środę pierwsze przedstaw ie­
nie aktualniej ko-medji L. Y erneuiFa „Szkoła 
podajników ”, w k tó rej au to r niezwa-kie dowci- 
paiie przedstaw ia w alkę obyw atela fran-ruskie­
go z urzędami- podat.kowemi. W  kom edji te j 
cieszącej się wyjąfckowem powodzeniem w Fa 
ryżu j  W arszawie, k tó ra  ua naszej scenie u k a ­
że  slię w  oprać,owa.niiu scenicznem reż. -T. K ar­
bowskiego, w oprawie dekoracyjnej prof. K. 
Frycza. W piąitok popołuidlniu i wieczorem dwa 
osta tn ie  przedstaw ienia „F irm y11 M. nem ara , 

w wykonamiiu w arszaw skiego zespołu teatru  
N ow a K nm edja” z pp: Modzelewską 1 St. J a  

, . <r .  i :(.1Sv miejsc zniżone.
„W ESOŁE KUMOSZKI Z WINDSORU11, 

opera kom iczno-fantastyczna O. N ieolai'a, k tó ­
ra n a  prcm jcrze osiągnęła wielki sukces, dzięki 
świetnemu wykonaniu muzyczno-wokalnemu i 
doskonalej grze artystów', powdórzoua będzie 
w  niedzielę dnia 24  bm. popołudniu, po c e ­
nach zniżonych. P artję  sopranow ą w ykona zna- 
kom ita śpicwmczka A. Sari, k tó ra  ostatnio 
świeciła olbrzymie trium fy na w ystępach g a - < 
śoimnych w Oz,ech osiować ji, W ęgrzech i .Tu.go-' 
sławji. W  poniedziałek dnia 25 bm: w ystąpi w | 
operze G. P uccin iego  -Cyganeria** obok i dyj  
Sari św ietny teno-r lityczny oper włoskich 'i  
berlińskiej Herman Simbcrg w popisowej pa-r 
tji poety  Rudolfa, 1

NOWA REW  JA  W BAGATELI. Dziś we 
środę w ystaw ia „B anda11 warszaw sk.a w Baga­
teli nową głośna prem jerę w 20 obrazach p. t. 
K obiety  —  K obietki —  K obieciątka. Główne 
pole do popisu w  tej nowpj rew 'i m ają: Ludwik 
Lawiński. Loda N icm irzanka. Irena Rożyńska, 
Nad ja  Knreni Je rzy  Boroński, Je rzy  Klima­
szewski. Początek przedstaw ienia o godz. 9-ćj 
wieczór.

Nabożeństwo żałobne za śp.A.Schroedera
i akademja w Teatrze im. Słowackiego.
K rakow skie Kolo Związku Inwalidów W o­

jennych Rzplitej Polskiej pod pro tek toratem  
p. p rezydenta m. K rakow a d ra  M. Kaplickie- 
go urządza ku uczczeniu działalności ś. p Ar­
tura * Schroedera, honorow-ego prezesa K oła 
radnego m. Krakowaa, porucznika rcz. 14 p. 
ułanów Jazłow ieckich, lite ra ta  —  nabożeństwo 
żatobne w sobotę. 23, b. m. o godz. 9 rano 
w kościele fw . F iorjana, oraz Akademję ża­
łobną w niedzielę, 24 b. m. o godz. 11 przednof. 
•w teatrze miejskim. Kierownictwo artystyczne 
spoczywa w rekach dyr. Władysław? Zychowi­
cza. Bilety w stępu bezpłatne rozesłane zostaną 
wraz z zaproszeniam i, k tó re  również wydaw ać 
będzie zgłaszającym  się S ek re ta rja t Zw, Inw. 
Woj. R. P . p rzy  ul. św. F ilipa 1. 25 (tcielon 
Nr. 129-85) tylko w p ią tek  22 b. m. w godz. 
od 9— 13 i od 17— 19-tej. /

Z nsżLi samolotowe
dla mtatfzieży szkolnej.

Celem jaknajszerszego spopularyzow ania j 
kom unikacji sam olotow ej, Polskie Linje Łot-

ftte i iliii Ifti
Zsmania Bobrzeck ago.

W  procesie zbrodniarzy z  ul. Potockiego 
zeznaveał dziś Bobrzecki w obecności Dońca a 
nieobecności Schenkirzyka, Lobrzedci opowie­
dział zatem, żo ojciec jego był introligatorem, 
byli dość zamożni. M atka sprzedała po śmierci 
ojc-a dom w  Suchej, potem jednak  m usiała pra­
cować jako gospodyni. Chowała on.a dzieci do. 
brze, trzym ała je  krótko. Było ich w dom u kil­
koro. lecz rodzeństwo poum ierało, zostało troje, 
a obecnie tyliro dwu braci. Bobrzecki chodził do 
gimnazjum VIII w Krakowie, potem  do IX. 
wreszcie do szkoły przemysłowej, na wydział 
budowlany, ale że nie było  środków n a  jej sfeoń 
czcnie. opuścił ją  po dwu latach. Za staraniem  
ojczym a dostał pracę w dyrekcji kolejowej z 
płacą 1 10 do 150 zł., potem przeniesiono go 
na  dworzec kolejowy, gdzie pra-cowal jako te­
legrafista i telefonista Przeżył wówczas w \ .  
padek k tó ry  nie pozostał bez wpływu n a  póź 
liiąjszy stan  jego zdrówka. Gdy w czasie bursy  
miał słuchaw ki na uszach, piorun uderzył w 
budynek, sąsiadujący z urzędem, w którym  pra 
co wał o raz w  przewody telefoniczni Bobrze- 
ekiemu poszła, wówczas krew  z nosa i prawa- 
go ucha i do dziś dnia pozostały okresowe 
lekkie bóle w  uchu. Na dworcu kolejowym  
pracował w nocy, w dzień chodził na Akademję 
Sztuk Pięknych. Na Ak. Sztuk P iek li'c li zali­
czono mu trzy  la ta , czw artego roku mu nie za­
liczono. Za profesorów m iał w  Białeckiego,

mcze ..Lot“ w porozumieniu z m inisterstwem  
w yzuań religijnych i oświecenia, publicznego 
przyznały młodzieży szkolnej zniżki biletowe 
w tej samej wysokości, w jak iej k o r z y s ta j  
ze zniżek oficerowie i urzędnicy państwowi.

Zniżka wynosi 30 proc. od norm alnej ta­
ryfy. k tó ra  w  roku bieżącym obniżona została 
również Wieko o 30 proc. i odpow iada mniej 
więcej cenom biletów  kolejowych Ii-ej k lasy  
na pociągi pośpieszne.

’ Zniżka, udzielana będzie przez w szystkie 
biura P. L. L. ..Lot“ na podstaw ie zaświadczeń 
szkolnych kolejow ych, wydaw anych 'przez w ła­
dze szkolne, na k tórych zaznaczone będzie, ńe 
upraw niają ono do nabyw ania biletów  samo­
lotu wyeh za opłatą ulgową.

Zniżki stosowano będą na wszystkich linjach 
„Lotuvi z w yjątkiem  linii W arszaw a—Poznań— 
W arszawa, k tó ra  obsługiwana jest » spoinie 
z niemiecką Lufthansa.

Czwarty dzień strajku k im on .
Od czterech dni trw a w K rakow ie s tra jk  

kelnerów. O statnio zaostrzył się on o tyle, że 
do akc-ji strajkowe.j, ,zdołali kelnerzy wciągnąć 
także i kuchmistrzów, którżv jak  do tąd  stal I 
zdała od całego zatargu W e w torek ranc ' 
zwrócili się jednak  przedstaw iciele s tra jk u ją ­
cych do pracodaw-ców o odbycie z nimi wspól­
nej konferencji, która też zapowiedziana zo 
stała na wieczór, na godz. 7-mq. Prnwdopo 
dobnie przyjdzie na niej do porozumienia. 
Gdyby jednak  nie udało się usunąć p rz e d  j 
w ieństw  —  stra jk  n.ógłhy się zamienić w diu 
gotrwały konflikt. —  'Właściciele restau racy  
i kaw iarń  zorganizowali narazie- pomoc za­
stępczą głównie silami kobiecemi.

Zamach sim abojczy bezrobotnego
W e w torek w godzinach południow ych za 

wezwano Pogotow ie ratunkow e na P lac Ma­
tejki, gdzie pod murem jednej z kam ienic wił 
się w boleściach jakiś robotnik. Okazało sic 
że je s t to niejaki Bartosik Piotr z Górki N aro-, 
dowej, od dłuższego czasu bezrobotny, lat 54, 
który zrozpaczony brakiem pracy i środków; 
do życia rozpruł sobie nożyczkami brzuch. 
W  stanie ciężkim przewieziono go do szpitala 
sw. Łazarza ns. oddział chirurgicżnj'.

Wycieczki autobusowe do Ojcowa.

Polski Związek T urystyczny  kom unikuje, że 
dla udogodnienia publiczności zwiedzenia Ojoo. 
w a urządza codziennie w dnie pogodne po. 
cząwszy od czw artku 21 bm. —  tan ie wyciecz­
ki a.uiobusowe po zł. 6  od osoby. W ycieczki 
te odbywać się będa., w dwóch turach. I. W y­
jazd  rano  o  godz. 9-tcj z  K rakow a, W yjazd r ,  
Ojcowa o godz. 19.15. Obiad, podwieczorek z 
dancingiem n a  wolnym  powietrzu. —  II. W y­
jazd z K rakow a w  południ a o godz. 15. Wy. 
jazd  z Ojcowa o godz. 22-giej. Podwieczorek' 
i ko lacja z dancingiem  n a  wolnem powietrzu. 
Uczestnicy o trzym yw ać będą na. poszczególne 
świadczenia kupony Polskiego Związku T ury­
stycznego.

1&&! !>» nr.r.f - 00 -

SkłatJpj złozone w Adm. „Głosu N arodu "
Na Arcyoiskupi Komitet Ratunkowy K usko 

wie zł 1; Z. M- zł 2.80,
Na kuchnię S iostry Samuell N, N. zam iast 

kw iatów  na g rób śp. Antoniny Sz. zł. 5.

Pautscha i Axentowicza, Byli z niego zudowc- 
leni. Do 20 roku życia m ieszkał u m atki, od 
pó łto ra roku m ieszka samodzielnie. P racę  na 
dw orcu skończył rok  temu. poczem otrzym y­
wał bezrobocie. Porzucił p racę na kolei z po­
wodu —  ja k  mówi —  całkow itego w yczerpania 
n6Twowego.

Przew.: W ice był pan ostatnio praw ie w y­
łącznie n a  utrzym aniu swej żony.

Bo jrzecki: Praw ie że tak .

ZAŻYŁA PRZYJAŹŃ Z SCHENKIRZYKIEM

Z S eh en k im k iem  zna się od lat 10, „Gdyś­
m y się bliżej poznali, przyw arliśm y do siebie 
duchow-o i psychicznie. Żyliśmy w zażyłej przy-. 
jaźni1’.

Pczew.: Doniec powiedział, że Schenkirzyk 
bal się pana.

—  Nic podobnego. —  Studjow aliśm y razem  
filozoiję. Czytaliśm y dzielą Nietschego, Hcent- 
Wrońskiego, wogóle filozofów, u których ideały 
są bardzo szeroko zakreślone (!). J a  pisywałem 
różne studia literackie, S tudja te  określa bli­
żej jako poezje i powiada dalej, że wspólnie z 
Sebenkirzykiem zastanawiali Się na problemem 
istnienia Boga (!!). Ozytwwałeni —  mówi Bo­
brzecki —  biblję, s tu d ja  filozoficzne trak to w a­
łam bardzo poważnie.

Przew-,: Ma pan poz/a sobą jeszcze jakieś 
innego rodzaju wyczyny?

—  Zorganizowałem imprezę żywych szacnót 
ze Zw, Strzeleckim 114 Wawelu. ~  ’r



w k . I ,W :OS z daia  30-go czerwca l'jy4

Dalej opowiada, oskarżony, że zonę sw ą 
poznał przed dwom a la ty  Żona wiedziała, że 
ja  się męczę, że nie mam środków na u trzym a­
nie, chciała mi pomóc, doszło do m ałżeństwa.

P rzew : Czy żona pańska o prócz aroonycn 
frnot dla pana, dawała również na utrzymanie 
/ odziny?

—  Tak.
Interpelow any, czy w daw ał się w bliższe 

pnajomości z inncmi kobietami, Bobrzecki po­
czątkow o s ta ra  się odpowiedzieć, wymijająco, 
gdy  mu jednak  przewodniczący przytacza naz­
wisko Sieianji Soja, przyznaje, że był z m ą w 
bliższej kom itywie.

JA K  POZNAŁ SIĘ 7 DONGĘM?

Z apytyw any przez przewodniczącego, czy 
iona wtajemniczała go w swe prace w Izbie Le­
karskiej lub w Pacie, Bobrzecki odpowiada, że 
me. Mówiła, że było włamanie w Izbie Lekar­
skiej i że nie w yrządzono wielkiej szkody. Nie 
je st praw dą, mówi Bobrzecki, to. co zeznał Do­
niec, że osk trzony razem  z f?rhenk.irzykiem do­
konali w łam ania do Ale. Górniczej, lub że prze­
chw alali się  włam aniam i. Z Dońeem poznał się 
przed rokiem  w restauracji n a  dworcu. VY do­
mu u siebie go nie przyjm uwał. tylko w idywał 
się z nim. Żona nie wiedziała o znajomości je ­
go z Duńcem. Żonę Bobrzecki, jak  twierdzi. 
Lochał i  Kocha.

PRZiYRZĄDY DO WŁAMANIA ZA... ZASIŁEK 
Z FUNDUSZU BEZROBOCIA.

P y ta ć y  w  sprawie kupna ..raków ” za pośre­
dnictw em  Dońca, odpowiada Bobrzecki. że Ku­
pił rzeczywiście dwa „raki“ a zadatek na nie 
dał z pieniędzy, otrzymanych z Funduszu Bez­
robocia.

Przeu Czy pan przypuszcza, że Funcftiwz 
Bezrobocia jest na to. żeby z pieniędzy przez 
niego dostarczonych kupować raki?

Przew.: W ykazywał tu Doniec, że mieliście 
plany włamań w Dębnikach, w Daniu, w Za­
kopanem.

Rozmawiano o tem. ale w innym sensie.
Bobrzecki przeczy jakoby zaproponował 

Dańcowi włamanie do Pata. G-dyby rzeczywi­
ście chciał okraść Pata, nie potrzebowałby po­
m ocy Dońca, bo wziąłby krucze od żony

Przew,: .No dobrze, ale jaki ce1 miała zna­
jomość z Doócem, przecież chyba nie miał on 
być pańskim moueiem.

—  Myśmy z każdym rozmawiali, mnie in­
teresował on jako typ z odmiennego środowi­
ska.

PYTANIE BEZ ODPOWIEDZI.

p rzew.: Pańska sytuacja mateyjałna była 
przecież ostatnio niezła, więc- po co pan to 
wszystko robił?

Bobrzecki muczy. Wielokrotnie pytamy w  
tej samej sprawie Bobrzecld nie odpowiada, 
nie chce wyjawić właściwych pobudek swego 
czynu. Dodać jeszcze należy, że bardzo często 
odoowiada wymijająco, lub zasłama się niepa. 
mięcia.

Przew.: Był pan. kiedy kaiany?
—  Nie. - r
P-zew ,: Popełnił nam ja k ie  prao*Topwmo?
—  Nie.

" Przew.: Cóż więc spowodowało u pana taki 
przełom, że pan zdecydował się na taki krok?

Bobrzecki nie odpowiada.
Przew.: Ozy chciał pan zdbbjsć środki na 

zabawy, na dancingi? -r < .
—  Nie. *.
Przew.: Chciał pan sobie ułożyć życie ro­

dzinne.
Milczenie.
— Czy pan chciał muże przeżyć cos nowe­

go?
—  Nie.
—  Powiedział pan biegłym, że „cała lnsto- 

rja mordu, to historja narkotyczna; jest rodzą 
jem masowej psychozy”. Jak pan to wytłuma­
czy?

Oskarżony milczy.
.— Może zdarzyło się tak, że przejęliście 

się temi rozmowami i to w as zobligowało do 
czynu?

—  Możliwe.
T ak  więc ostatecznie mimo tych i dalszych 

jeszcze wysiłków przewodniczącego nie uaało 
się uzyskać wyjaśnienia właściwych i istotnych 
pobudek zbrodni. Opowiada dalej Bobrzecki o 
przygotow aniach do zbrodni i twierdzi, że na­
mawiał do niej Doniec. Doniec kw apił się do 
dokonania zbrodni; przyczem stale mówił, że 
służącą bierze n a  siebie. Co to miało znaczyć, 
że D. Trierze służącą na siebie, oskarżony nie 
wiedział.

Przew .: Czy pan nie zapewniał Dońca. że 
da mu pan pastylki, po których człowiekowi 
robi się wszystko j wita o.

—  Tak.
— A czy pan wie, że pastylki, które pan 

wrzucił do wódki, pastylki Dijal mają tylko 
tak ie  działanie, jak aspiryna?

—  T ak . J a  ich stale używdlAm. Je s t możli­
we że w rzuciłem  ie Ho garnka 7, k tórego

przed udaniem  ąję na Potockiego piliśmy wód­
kę.

Bobrzecki opowiada dalej już o ostatecz. 
nych przygotowaniach, przyczem zawsze tw;er

dzi. te  pierwszą rolę miał spełnić OOm te.
Kiedy się ostatecznie wybrali do mieszkania 

Nuessenfelda, mieli ze sobą dwa rewolwery,
Przew.: Cór. miał zrobić Doniec ze służącą.
—  Związać.
— Gzem, Krawatką?
—  Ja nie wiem Myśmy myśleli, że ona 

przestraszy się Donca i będzie siedzieć cicho.
Oa dalszych wyjaśnień Robrze*!:. próbuje 

sie uchronić w ten sposób, że zasłania się nie­
pamięcią. W sobotę popołudniu wyjechali ra­
zem z Schenkirzykiem no Rauwszowa na za­
proszenie kolegi a wybrali się, tam * o wierna 
znajomymi paniami, by sie tam rozerwać, bo 
byli bardzo zdenerwowani ostatniem-i przejścia­
mi. NTa to przewodniczący wykazuje oskarżone­
mu, że skoro dtę tam tak dobrze bawili, to nie 
rmisiali być bardzo zdenerwowani.

Bobrzecki twierdza dalej, że roJa jego w 
sprawie zamordowania, służącej ograniczyła gid 
tylko do podania Dońcowi płaszcza lekarskie­
go i ligniny.

Przew.: Czy nie wydał pan polecenia, żeby 
uważać na clrzwi od wejścia tylnego?

—  Ja sobie z niczego me zdawałem sprawy.
Zamordowanie służąc®] przypisuje Dohco-

wi. Go się ze służącą, stało, nre wie. gdyn po­
szedł kraść.

Przew.: Więc o tein. żeby kraść to pan pa­
miętał, z tego pan sotro ndawał ą®p«tą. * * 
czego innego to nie?

Dalsze pytania pizewodniczą^ęgo wykazują 
oskarżonemu, te  spełniał ot. w  czasie zoroar 
pierwsza roaę, on swymi towarzyszami kierc 
wał, on zabrał łup z  kuferka. Jakkolwiek do 
kuferka, dosrał się Doniec.

— Skąd wzłął się na miejscu zbrodni ka­
pelusz?

Oskarżony: Zostawiliśmy dla zmylenia, śla­
dów. Kapelusz ten przyniósł do mego m iesz­
kania Doniec, a skiadł go jakiemuś śpiącemu 
na plantach.

W tem miejscu wstaje znowu Donice i t.wier 
dzi, że tn rueprawna.

ZABAWA PO MORDERSTWIE.
Po schowaniu łupu Boorzecki i Doniec my ■ 

śueii Drzedewszysbk'em o prjaygotowami' sobie 
alibi. Poszli więc na drugi dzień do znajomych 
pań i namówili je do pójścia na dancing w 
Esplanadzifc. U tych’ pań byli bardzo weseli, 
a gdy dostrzegli tam nadzwyczajny dodatek 
azieitnlka donoszący o morderstwie, żartowali 1 
cynicznie. O godzinie 14.15 Bvbfł*=cki prosi 
przewodniczącego o pizerrrę. jest bowiem bar­
dzo ^męczony Obrońca podaie mu wody. prze- 
woćuucżyeh każt mu usiąść j opowiadać da­
lej o dniach po morderstwie,

Przew.: Ozy paiu nie krytykował wtedy u 
tych pań zachowania się, sprawców, na o prze­
kręcał pan umyślnie nazwiska dra Ńflsseta- 
felda? Oświadczył ’ pan, że należy się panu 5 
groszy zwrotu za, ten Bodatek bo był ąrae- 
ezytamy przez panie.

" -  Nie.
Przew.: Poazłiśicie do Esplianady i  tam ba 

wiliście się do godzimy 2 w nocy. N a kimś in­
nym zrobiłoby to duże wrażenie, te  ma za so­
bą mordemst? o, a. pan z ■ kpinami posrrół na 
dancing i nie zrezygnował pan z towarzystwa 
pań, nie mając ani tyle poczucia, uŁoiwości. 
żeby nie wciągać Bogu duchu winnych ludzi 
dO s w-ytf- spraw.

Bobrzecki: Ja byłem strasznie 1 przybity, 
chciałem się rozerwać. Żony nie chciałem wi­
dzieć, a przebieg mego życia może świadczyć,' 
że przedtem żony nie odstępowałem nigdy.

Preew.: N a co panu były potracone pienią­
dze? Mial pan żonę. miał pan mieć dziecko, 
miał pan cel w żrciu. a ściągną? pan na siebie 
hańbę.

— Oskarżony milczy.
Przew : Kochał pan żonę, a nie zawahał się 

pan rzucić na nią cienia, kobietą zupełnie nie 
winną zanosząc pieniądze do szpitala, gdzie le ­
żała?

—  Pane prezesie! Przecier, ja te pieniądze 
za w-s ze nosiłem z sobą.

— Przew: Znaleziono je w pańskich rze­
czach przyniesionych do szpitala. Starał się 
p-am wciągnąć w aferę panie, nie wahał c?ę 
pan szukać i innych osób. Nie powinien pan 
tryl szukać alibi po ludziach, którzy niczego 
nie zawinili. Pan uważa, że to wszystko było 
w norządku

Porl gradem treli zarzutów, dobrnie w k a -  
zuiącycli nicość moralną zbrodniarza. Bohrzec- 
ki nie ośmiela sip bronić.

Od środy dnia 13 b. m w MnatMtfte „SZT ŁJK A “
Najnardziej tajemnicza poztać wojny światowej!

Awanturnicze przygody największego szpiega 20 wieku 
osnute na autentycinem zdarzemu, odsłaniające praw­
dziwe kulisy szpiegowskiej roboty. — Zdumiewające 
czyny francuskich agentów wywiaau wsróf Niemców, 
Genjalny szpieg w sidłach uwodzicielki. — Gdy miłość 
zasiepii. — Piękno koafidentki na usługach szpiegow- 

s, ogc kontrwywiadu. —■ To nie fantazja, to autentyczny wypanet, którj prze.asta najśmiel­
sze literaekit wymysiy. Najgroźniejszy j. jstrach niemieckiego wywiadu. W gł, ron naj-./iększy 
aktoi francuski A n d re  i.ugutai w roli uwodzlcielsuiej konfidentk' memieckiej, czarująca 
■ d w ijb  f łU l l l e r s .  Akcja rozgrywa się. Paryi-BerliD, oraz najwytworniejszych światowych 
miejscowościach kąpielowych, Biarritz, S. óebastion itd Pomysłowa inirygt *ie pozwala oder­
wać oczu od ekranu ani na chwilę.. Uwaga Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 50 gr.

Prywatni przedsiębiorcy w monopolu spirytusowym
Reorganizacja zasad handlowych Państw. Monoeolti spiiytusowego. Wypowiedzenie pracy

personelowi.

W Państwowym  Monopolu Sp:,,y tesow ym  pitzyszlego roku, zorganizowane hurtownie w 
dokonuje sio znamienne i doniosłe z uwagi na I całym kraju. Tendencją tych zmian jest zwię 
swój charakter, reorganizacja. Ma ona polegać' ikszenie ekspanzji i dochodowości monopolu, 
oa. tam,' iż strona handlowa eksploatacji mono fitzez dopuszczenie non pt7 rwatuej przecisiębior 
polu będzie oddana w dużym stopniu w ięce 
prywatnych praedsięii.orstw p .dobnie, jak  to 
łstedeje od awóch la t n a  terenie krakrwajSm . 
gdzie hurtow nia je st pryw atnem  przedsiębior­
stwem. Na: wzór organizacji hairllo r.e j m ono­
polu w Krakowie, mają być z dniem 1 stycznia

czości i inicjatywy.
W związku z przeprowadź-.n« reorganiza­

cją wypowiedziano już posady personaiowi 
P. Monop. Spirytusowego na dzień 1-go wrze­
śnia br., a następnie termin len przesunięto na 
dzień 31 października,

N i e s ł y c h a n i e  n i s k i e  z a r o o k i
rękodz.blniKOw w Tarnuwie.

tnukikrnym w nich rpbotuikoni.
Przeciw pcdohii tj decyzji Mmisterstwa Przń 

myslu i Handlu Zakład Ubezpieczeń Robotni 
J a k  wiadomo Tarnów jest jedynym bodaj ków (>d W^pazJkńw’ założył stanowczy sprze­

ciw.w Polsce m iastem  produkującym  w sposób cha
łupniczy masowo męską bieliznę gorszych co
do jakości gatunków . Charakterystycznym  jest 
dla tej k a teg » tji fakt, w ielkiej pauperyzacji 
mas chałupniczych które za uszycie koszuli w 
r. 1028 otrzym ywały 1.50 do 2 zł., obecnie 25
do GO groszu, za uszecie kalesonów dawniej . , . . . .  . ,

" , ,  , , ,zow pow>taln zanicpnkojonie w związku z r90 groszu dstis 12 groszv. Maksjyroalne zarobki . . .  !
1 , . . . .  gloskam- o liKwiuncu nwiirsteustw poczt 1 te’tyoh ludzi dziennie przy 16-stogoJzin. dniu pra 

cy  wynoszą do 2 i pół złotego W śród żydów -

Zan iep o J fo jeo ie
wśrótl pracowników paistwowęch.

W kolach pracowników pańsfwowTch zaró­
wno urzędników-, jak  i niższa oh funkcjonarjn-

po
idneji minrsteistw  poczt i te’e

skich kupców, w yzyskujących tę prace ludzką

grafów oraz Opieki społecznej oraz reorganiza­
cji adm inistracji wojewódzkiej i w ynikających

i , • , ■ n . . .  “ j  - j " .T  , stad oszczędnościach per: onahirch. a wiec re-w uw ołała metpokoi wiadomość, ze rekoazielni-, , - . , j .. •
rp . . ’ ditkciach urzędników 1 mzszycb iunkclonariircy Tam owa noszą się z zamiarem zorganizowa .1 t  . . .  .1

nia spółdzielni pracy i pomijania w  sprzeda,ż v ,
swych wyrobów dotychczasowych poś
ków /d ro w y  ten odmch specjalnie -dziw nie’’

P r * /  i t m i w ^ i i ł 1 p « ] * d p t i i y « h  

•gz«m pi«rxy „G łom  N«t«cEa 
u i e i /  ró  w n « u # iiit«  
20 gr »  kmiay iiim * r  dxUa< 
nilra i •p la tę  pe«xt«w ą 10 f r. 

mi *fx«M plarzft.

szów. W najbliższych dniach v sprawie tej 
średni hiterwc-njownć władze naczelne, orgnniza-

1 cyj zawodowych zainteresowanych resortćra 
urzędników i pracowników państw/owych.

WczeŚ!i'8:?za sprzedaż M stó w  kole-1.
W celu ulatw-ienia odprawy podróżnych oraz 

przysporzenia podróżującej publiczności możli­
wych udogodnień Ministerstwo Komunikacji zo 
zwolilo na w prow adzenie,■ w- mi.-irę potrzeby, w- 
okresach w-zmozonego ruchu pasażerskiego jak

kom entow any jest przez prasę żydowska Ma.- 
fopolski.' ’

Rodzice i nauczycielstwa
przeciw nowym cenom kartelu zeszytów szkol- 

nyc.h.
Zatwierdzenie kartelu  fabrykantom  zeszy­

tów  1 szkolnwch t. zw. ..znonnalizow anych” i 
poaniesienie cenw o 150 proc. z -1 groszy n a  10 ró- w okresie świąt, zjazdów. ohclicn,ów. wy- 
groszy za zuszwt. w-yw-ołalo rozgoryczeime w- ,ia7'u w r ^-tni >ka itp. uprzedniej , na tlownl 
sferach rodziców dzieci w wieku szkoinym. Ró i n? i|(>* ‘J,,i b io tów  w ko
wnieś, jak  się dowiadujem y, kola nauczycie l-; *eiu-,v.Vt- kasac biletówyci 
s-kie są poważnie zatroskane praktyc-zmomi na Tako okresy ^wzmożonego ruchu pasażerskie
stęp.n.wami, jakie stąd wyjomą. się, bowiem ju ż ,-2,0 ^ 'a ż -ać  należy: okres św iąt Bożego N .ro
obecnie bairdzo często się zśUurza, żc dzieci hio  ̂dzeuia, Nowego Roku i Trzech Kró! czyli od 
dnych lub bezrobotnych rodziców przychodzi-U1̂ 1 "•'* # ru<̂ n,*a r̂ ° -*** stycznia, okres Świąt V/iel 
h  do szkół bez zeszytów, tłum acząc sie niemoż |ka:iocnych, czyli od poniedzisku M ielkiego Ty 
nością, kupienia ic,h z ttraku pieniędzy. Oibocnic 'f ' ,Klni'’ Piwwswj^ ni*d*icli_ po W ielkanocy, 
podobne w-ypadiki mogą być tem częstsze, jeśli f’̂ res Zielonych św iąt, szyli od poniedziałku 
się zważy niski poziom płac robotniikow i niż- I rzecl Zielona)' w  ietami do niei zieli po Zite- 
szycb funkcjonarjuszów  państw owych i sam o-, ‘rTiy eh Świętaah, okics przejazdów sZkolityeh. 
rządowych, oraz bardzo wielkie bezrobocie D ^żiet o zed ozpoczęc.ipm w-akacyj letnich
w Ł ód  inteligencji pracujacei. Decyzja za,twier-| i l l 0 « h oraz tydzień przed ukończenkm
dzająca barifet fabrykantów  zeszytów musi co- j t >'Cjh ^ a k a c y j i okros przejazdów letn.skowycn, 
rychlej ulec rewizji, a  ceny zeszytów- winny i !*• ^  czerwca^ do 10 lipca, od 25 lipca do
hyc dostosowane do rzeczyw istych możliwość 1® sierpnia i od 25 sierpm a do 10 września, 
nabywczych ludności, tem więcej, że dzieci wio* W cześniejszą sprzedaż biletów  w wymieuio 
ścian również uczęszczają do szkól i one sta- nych powyżej okresach czasu uskuteczniać bę- 
nowią, około 70 proc w szystkiej uczącej się dą Kasy biletowe w następujących stacjach:

Biała. Lipnik Bielsko, Cieszyn, Dziedzice, Kia- 
ków, Kraków-Bonarka, Kraków-Podgórze, Kra 
Kow-Plaszów, Krynica, Nowy Sącz. Nowy Sącz 
M iasto..Nowy Targ, R abka Zdrój, Tarnów. W i­
sła, Zakopane. Żegiestów, Żegiestów Zdrój i Ży 
wfec. —  Ponadto w okresach wzmożonego ru- 

m ysłu i Handlu poparło postu laty  sfer gospo- chu spowodowanego nadzwyczajnem i okoliez 
dróczycn i przemysłowych, dom agających się nościami, jak  np. zjazdy, obchody itp. wcześ- 
obnizenia składek na ubezpieczenia ronotni niejsza sprzedaż biletów  w zainteresowanych 
ków od wypadków przy pracy oraz nowego stacjach może być uskuteczniana w edług uzna- 
prze.«*eregowania zakładówr przemysłowych we- nia odnośnego Zawiadowcy stacji, 
d ług kategorji niebezpieczeństwa grożącego za Kasy biletowe, wyznaczone do przedspiżś-

m-todzież,.

0 rewiije składek utiezpieci-Bniow^ch 
od wypadków.

Jak dowiadujemy się. Ministerstwo Prze-

D z i ś  n a  e k r a n ie  teatru św ietlnego „ 1 FC 1 E C . 1 A “  Starow iślna 16.
Wspsnialy przebój Paramounta! — Potężny dramat uwiedzionej p, t.

W rolach głównych słynna partnerka Ckeva-

Helena Twelvetrees. AdrienneSB A N B I 0 N A Ames o i|  firuce Cabot
* r.wykr- atrakcja artystyczni. C i S d l *  I Ś O Z f l ł t Ó W  S i f l l k d ń S l i i C f l  w reper- 
.u*T7,e muzycznym, śptewurm i tanecznym. — Ceny miejsc normalne nórno wysokich k o sz tó w

wystawienia orogramu.

PORANKI w  sobotę dnia 2-3 h m. o godzinie 3-dej popołudniu.
J N if l lB I J  v r l U | |  w  niedzielę dnia 2* b- w. o szodzinie 10 i 12-tej w poł.Z FILMU
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daż y  biletów oznaczone będą odpowiednie mi 
napisami. Wcześniejsza, sprzedaż biletów n.ic 
dotyczy kom unikacji podmiejskiej.

Kongres Chrzęść, związków zawodowych
w Wiedniu.

W  ab. sobotę odbył się w Wiedniu kongres 
chrześcijańskich związków zawdcT-owych, k tó ry  
ze względu na reorganizację tej instytucji w 
Austrji posiadał szczególnie doniosłe znacze­
ni. Prezyde-nt Straub złożył sprawozdanie z per' 
trab tacy j, jak ie w ładze związku przeprow adzi­
ły  z kanclerzem  Dollfussem i ministrem. SÓfcjBJ- 
t.zom w  spraw ie utw orzenia jednolitej oigauiza 
cji związków zawodowych i zaznaczył, że dwa 
zasadnicze w arunki co do zagwarantowania, 
chrześcijańskiego i społecznego charakter

Pogrzeb śp. min. B. Pieraekiego
Pociąg1 żałobny ze zwłokami ś p. ministra- i ks. biskupa Gawlinę, oraz przez honorowy

Pieraekiego przybył około godz. 1-szcj w  nocy 
do rodzinnego m iasta zm arłego — Nowego 
Sącza. Począw szy od K rakow a na spotkanie 
pociągu wychodziły delegacjo z plonąccmi po­
chodniami. Na przejazdach kolejow ych płonęły 
ogniska po obu stronach toru. W  Nowym Ga- 
cżu n a  spotkanie zwłok wyszli przedstaw iciele 
m iejscowych władz, wojskowości i dne-hgwien- 
stw a i oi-ganizacyj społecznych. Poeiąg^pm *- 
su.nięto na, boczny tor. W  mieście na w szyst­
kich budynkach wywieszono flagi opuszczone 
do potowy masztu. Lam py uliczne spowito ki­
rem. Zwłoki ś. p. m inistra P ieraekiego złożono

orszak wojskowy trum na ze zwłokami ś. p. mi­
n istra  Bronisław a P ieraekiego "'zajechała na La­
wecie przed bram ę cm entarną. W ojsko ustaw iło 
się wzdłuż k ra t cm entarnych naprzeciw  gro­
bowca. N a-cm entarz 'w eszli księża Towarzysze 
M m i zm arłego m inistra b. żołnierze 4 p. p. 
lbgjonów. a  to: goń." Zuląnf. gen. K oiłątaj- 
Śrzednic.ki, płk. dypl. Ostrowski, dr. Wasmrg, 
inż. Jedynak , kolega- szkolny i pułkow y zm ar­
łego m inistra płk. Ustroń, poeta Kolidzyński, 
biorą trum nę na ram iona i wnoszą ją w bramę 
cm entarną. Za nimi podążają inni Czw artacy, 

to dr. Leon Michńbwśki. k tó r y  opatryw ał

nowego stowarzyszenia, oraz co do wyeiimi- 
nowania wszelkiego przymusu, zostały przez 
rząd przyjęte. N a zakończenie obrad w ybrany 
został now y zarząd z twórcą i długoletnim  przy­
w ódcą chrześcijańskich związków .zawodowych 
w  A ustrji, SpasIowsky’m. Związki te liczą, w 
te j chwili pnzeszło 120.000 członków (KAP,).

5Radh9.
2 . 5 0 0  z ł o t y c h  n a g r o d y

w konkursie radjowym.

W ydział literacki Polskiego Rad,ja ogłasza 
konkurs dram atyczny na słuchowisko dla ra- 
djowego „T eatru  W yobraźni1! na w arunkach 
następujących: Scenarjusz słuchowiska może
m ieć charak ter t-ragedjr, kom edji lab  fcroto 
chwili pisanej prozą: u tw ór konkursow y powi­
nien być przopisaiiy na maszynie w przynaj­
mniej 5-ciu egzem plarzach, celem ułatw ienia 
członkom jury  równoczesnego zapoznania się 
z jego treścią; słuchowisko pod względem roz­
miarów powinno być tak  obliczone, aby w yko­
nyw ane przed mikrofonem nie trw ało krócej niż 
pół godziny, a  nie dłużej nad godzinę; autor 
n a  egzem plarzach winien umieszczać tylko go­
dło, nazw isko w ew nątrz załączonej koperty. 
Utwory drukow ane łub publikow ane w inny 
sposób będą z konkursu wyłączone.

U twory konkursow e nadsyłać-nałoży do dn. 
1 października br. pod adresem  W ydziału lito 
rackiego Polskiego Itnd ja  w W arszawie, uli-ca 
Zielna 25, z zaznaczeniem: K onkurs L iteracki. 
Za najlepsze u tw ory ju ry  w yznacza 5 nagród:
1-sza w  w ysokości zł. 800, dwie równorzędne
2-gfie nagrody  po zł. 500 i  dwie trzecie nagro­
d y  po zł. 350. Gdyby żaden z nadesłanych li­
tw orów  nie by ł uznany przez ju ry  za  godny 
1-szej nagrody, sum a n a  n ią przeznaczona bę­
dzie rozdzielona w inny sposób. To samo do­
tyczy  nagród '''pozostałych. W każdym  jednak  
razie łą'ćżna! śnina nagród w kwocie zł. 2.500 
będzie rozdzielona pomiędzy najlepsze u tw ory 
nadesłane n a  konkurs.

Ogłoszenie w yników  konkursu  nastąp i dnia 
1 stycznia 1035 r.

Skład ju ry  stanowią: Prezes Polskiej A ka­
dem,ji L ite ra tu ry  W. Sieroszewski, ezłonek P. 
A. L. P. C hojnow ski, naczelnik W ydz. K ultu­
ry  i Sztuki Min. W , dr Wł. Zawistowski, Zyg­
m unt Kisielewski, Zdz. M arynowski, kierownik 
literack i Polskiego Rad,ja, i i .  Malina i  W. T a­
tarkiew icz.

ŻAŁOBA W RADJO.

Okres żałoby w  związku z uroczystym  p o ­
grzebem  tragicznie zm arłego śp. min. B ronisła­
w a P ieraekiego, trw a w  Połskiem R adjo do dn. 
24 bm. W  okresie tym  z program u audycji ra- 
djowych usuniętą  będzie m uzyka lekka i  ta ­
neczna, w miejsce k tórej nadaw ana zostanie 
m uzyka poważna.

v Prsgramy staeyj radjowych

C zw artek  21 czerw ca  1934 r.

I iv .kościele p a ra f , jalnym na katafalku , przybrą- J ciężko rannego ś. p. niih. B ronisław a Piorąc 
" nym kirem . 1 5

Po nabożeństwig. Jęs. biskup tarnow ski .l).ę 
Lisowski wygłosił pełną głębokich myśli iiiowe 
żałobną, wychodząc zo słów Ewaugolji świę­
tego M ateusza: Nie bójcie się tych, k tórzy 

j ciała zabijają, aie ducha zabić nie mogą. Zdu­
miewał się św iat na widok synów naszej o j ­
czyzny, k tórzy  od zarania naszych dziejów szli 
śmiało i odważnie w bój, niosąc życic w ofierze 
w imię Boga i Ojczyzny, pam iętając o słowach:
..Nie bójcie się tych, k tórzy  ciało zabijają?-.

1 oto In przed nami w Świątyni .Pańskiej 
sprzed nam i pogrążonymi w sm utku i żałobie- 
leżą zwłoki tego męża, bohatera i męczennika, 
k tóry  szedł śmiało przez życie i nie bał się n i­
czego, nie bal się tych, k tó rzy  zab ija ją ciało.

Był dobrym  obywatelem . W yniesiony na 
wysokie stanow isko czul się sługą wszystkich.
Jak o  obyw atel, postaw iony wysoko, był pełen 
skrom ności i nie m yślał nigdy o sobie.- Był 
pełen ofiary i nic szukał ła tw ych  oklasków.
Dewizą .Tego życia było dobrze czynić. Dobry

kiego w boju pod Jastkow em , b. tow arzysz 
'broni końibiuiaut 4 p. p. legh pułkownik dypl. 
Erwin W ięckowski, płk. Lisówski. dr. Waser- 
berger z K ola Czw artaków  Lwów i dr. Poch- 
iii ars ki z Koła. C zw artaków  Kraków.

Przed trum ną -niosą odznaczenia, a koło 
niej postępuje asy sta  honorowa. Idzie za tru ­
mną. w ciężkiej żałobie rodzina Zmarłego, 
a więc’! sędziwa m atka, siostra  p. Faryłowiezo- 
wa, idą bracia, postępuje szwagier dr. Paryle- 
wicz, p rezes-S . A. w Krakowie. Za rodziną 
wchodzą dygnitarze

Ks. biskup połowy Gawlina rozpoczął pienia, 
.żałobne. ,,,. .

Rozległo się: P a te r , N-oster... Za duszę śp. 
Bronisława. P ieraekiego zm ów cie. Ojcze nasz

i Zdrowaś Marjo. Ugięły się przy trum nie 
kolana, i u sta  zebranych poczęły pacierz za 
um arłych.■ • ■ ; t a ,

Jeszcze potem słowa pieśni ża ło b n e j. za­
kończonej bijącem w niebo jak  g ruda o wieko 
trum ny: Requie?cat in pace. A potem pieśń 
b łagalna do Tej, k tórą czcił calom sercem za 
życia swego, poległy na posterunku Minister: 
„Salve. Regina".

Mowa wiesmin. Cara.
Nad świeżą mogiłą staną ł następnie wiee- 

min. Car, w ygłaszając pożegnanie Zmarłego 
imieniem B. B. W. R. podkreślając żołnierskie 
i obyw atelskie zasługi tragicznie zmarłego, 
a kończąc, podkreślił, że ś. p. ntin. P ieracki 
padł od kuli skrytobójczej na posterunku. P rze­
konani jesteśm y jednak, żo ręka spraw iedli­
wości dotknie spraw cę czynu i tych, k tórzy  
stw orzyli w arunki zrodzenia się tej zbrodni.

Zkolei przemawiali wicem. K orsak imieniem 
urzędników adm inistracji Min. Spr. W cwn„ do­
wódca 4 p. p. leg. płk. W ięckowski; a  wkońcu 
burm istrz Nowego Śącza Dr. Siohrawa. Słowa 
mówców w yw arły na zebranych nadzwyczaj 
głębokie wrażenie, poczom po złożeniu do- 
grobowca puszki z ziemią z pod Jastkow a 
rozległ się dźwięk trąbk i żołnierskiej i wojsko 
sprezentow ało broń. To spuszczeniu trum ny do 
grobowca rozległa się nad mogiłą osta tn ia  po­
budka.

Żałobna ecremonja dobiegła końca.

był to  obyw atel i dobry sługa. Dobry syn do 
brej matki.

Rozumiał, żo życie to cierpienie, cierpie­
nie —r to miłość, a im w iększa miłość., tern 
większe cierpienie, tern większe .ta miłość żą­
da ofiary.

1 złożył największą ofiarę.
W asyście licznego orszaku kleru wyszedł 

następnie z. zakrystji ks. biskup potow y . G a­
wlina, ażeby odprawić modły p rzy . .trumnie 
Zmarłego.

Po odpraw ieniu ceremonji kościelnej, ■ przy­
jaciele Zmarłego oficerowie wzięli, trum nę ną 
ram iona wynosząc ją  przed .drzw i^jctycielm y
Przed trum ną niesiono krzyż, za k tó ra n  p„K .2 0 * 0
*topowai ks. biskup Gaw lina w otoczeniu kle * *

Ameryka wprowadziła pokrycie srebrem
W aszyngton, 10- -czerwca. (PAT.). Prez. Roosevelt podpisał projekt ustawy o pokryciu 

srebrem (Jak już donosiliśmy pokrycie srebrem wynosić będzie 25 proc. obiegu banknotów. 
Przyp. Red.). Kongres amerykański po odbyciu jednej z najważniejszych w bistorji Stanów  
Zjednoczonych sesyj i po uchwaleniu wielu doniosłych dla życia gospodarczego kraju ustaw  
odroczył się wczoraj późnym wieczorem.

ni a za nim niesiono wszystkie odznaczenia 
Zmarłego z. W ielką . W stęgą. O rderu b ia łego  
Orła n a  czele.

Trum nę złożono na lawecie armaty zaprzę­
żonej w sześć czarnych koni.

Przed arm atą, na lawecie ..której złożono 
śm iertelne szczątki ś. p. m inistra P ieraekiego 
ustaw iła sic eskorta  generalska, a  wiec szwa­
dron 8-go pułku Ulanów im. Ks. Poniatow ­
skiego, batn ljon  1 p. s. p. i dyw izjon konnej 
arty lerji. Za trum ną postępow ała najbliższa 
rodzina Zmarłego, a  za nią. szedł w otoczeniu 
członków Rządu m inister Michałowski, rep re­
zentujący w czasie uroczystości pogrzebowych 
P ana  P rezydenta Rzp. Potem  szla generalicja. 
korpus oficerski, postępow ał wojew oda k ra ­
kowski dr. Kw aśniewski w otoczeniu s ta ro ­
stów  i urzędników  województw a, potem  szły. 
delegacje m iast i wsi Ziemi krakow skiej, oraz 
liczne delegacje przybyłe ze w szystkich stroń ' 
kraju.

Po obu bokach trum ny ustaw iła się" eskor­
ta  honorowa. Przed wojskiem ruszył la s 'S z tan ­
darów  i płynęły długim  sznurem  wieńce.

Paćyż,-19 czerwca.-(PAT.). Układ handlowy 
niem iecko-franeuski ■'z roku -1927. wymówiony 
przez Francję 20 stycznia r. b. był prolongo-

kiyietnia,
o niieśfąb; później o pó łtora miesiąca. Układ 
ten  definitywnie upływa w dniu 30-go czerwca 
roku bież. a w związku z tein m ają się roz­
począć* nowe rokowania celem ustalenia wa­
runków; wymiany handlowej między obu pań-

ISSE

stwam i po tym  term inie. D elegacja francuska 
z dyrektorem  układów  handl. Bonnefou-Cra- 
ponne udaje się w tym  celu w dniu 20 czerwca 
do Berlina. ’ W sforach m iarodajnych zgćry  
przewidują jednak, że wobec krótkiego okresu 
czasu, jak i pozostał na pe rtrak tac je , należy 
oczekiwać nowego przedłużenia dotychczaso­
wej umowy aż do czasu uregulowania w szyst­
kich spraw  spornych.

(lir

Dziś i codziennie W I N D A » » w tea trze  £ artetiryin

Ma cmentarzu.

K raków  (304.3). G.: 6.30 A udycja poranna: 
11.50 Program  na dzień bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.03 Transm isje z W arszaw y;
12.10 P ły ty ; 13.00 T ransm isja z W arsz.; 13.20 
P ły ty ; 14.00 T ransm isja z W arsz.; 17.00 Skrzyń 
k a  pocztow a; 17.15 T ransm isje z Wa.rsz. i  Lwo 
w a; 19.00 Rozm aitości i kom unikaty; 19.10 
Program  n a  dzień na.st.; 19,15 T ransm isja z 
W arszawy; 19.55 Lokalne wiadomości sport.; 
20.00 T ransm isja z W arsz.; 20.02 ,,10 m inut o 
tea trze11; 20.12 T ransm isja z W arsz.; 21.02 
W iadom ości bież. oraz p ły ty ; 21.32 Transm i­
sje  z W arsz. i Lwowa.

Lwów, (377.4) G.: 17.00 „L isty j program y'1 
1S.15 Słuchowisko: „Obowiązek lekarza"; 19.10 
Program  na dzień bieżący i kom unikaty  Malop. 
Tow. Zach. do Hodowli Koni; 20.02 R ecital po 
etycki „R ybałtów ”; 22.00 „Substancja św iata".

‘ W arszaw a, (134-5) G.: 6.30 Pieśń „Kiedy
ranne w sta ją  zorze"; 6.35 P iy ty ; 0.40 Gimna­
styka; 6.55 P ły ty ; 7.05 Dziennik poranny;
7.10 P ły ty : 7.20 Chwilka pań domu: 7.25 Pro­
gram  n a  dzień bież.; 7.30 Rozmaitości; 11.57 
Sygnał czasu; 12.00 Hejnał, 12.03 W iad. me­
teorologiczne; 12.05 P rzegląd prasy ; 12,10

W obręb cm entarza wpuszczono tylko oso­
by oficjalne i delegacje, tudzież poczty sztan­
darowe. U drzwi grobowych złożono wieńce od 
P an a  P rezyden ta  Rzplitej, P. M arszałka Pił­
sudskiego, Związku Legionistów , „C zw arta­
ków" i od najbliższej rodziny.

Poprzedzoną pochodem księży, liczącym, 
k ilkase t osób. prow adzona przez dw óch,.do­
stojników  Kościoła, J .  E. biskupa Lisowskiego

P ły ty  granioF.: 13.00 Dzi9unik południowy:
13.05 Program  dla dzieci; 13.20 P łyty: 14.00 
W iadomości o eksporcie polskim; 14 .0 5 -,-Wia- j 
domości gospodarcze; 10.00 Muzyka lękka; 
17.00 Skrzynka. pocztowa; 17.15 Polska muzyka 
ludowa; 18.00 „Powietrze, słońce i w oda na 
usługach kosm etyki"; 18.15 Słuchowisko ze 
Lwowa; 19.00 Rozmaitości; 10.10 Program  na 
dzień następny; 19.15 Recital fortepianowy: 
19.50 W iadom ości sport..; 20.00 „Myśli w ybra­
ne” ; 20.02 przegląd  tea tra lny ; 20.12 Muzyka 
lekka; 20.50 Dziennik wieczorny: 21.00 T ra n s­
misja z 'G d y n i; 21.02 „K ącik dla młodzieży 
w iejskiej"; 21.12 K oncert popularny; 22.00 O d­
czyt ze Lwowa: 22.15 Muzyka ta n e c z n a r f 3-00 
Wiad. m eteor.

Katowice, (395.8) G.: 17.00 Skrzynka pocz­
towa; 1-9.00 F eljeton sportow y; 20.02 Komuni­
k a t Zw. Pow stańców  Śląskich.

Program który wzbudza huragany śmiechu i trzyma widza pod terorem niesamowitej treści

nip t nap l... Zbrodniarz
« m  l a i r t l  <™ «  B 'ivsr Hardy m *  

Charles Laughton ? „ T ” Maureen Sulivan
Flip i Flap w podwójnych rolach męskich i kobiecych rozśmieszają każdego do łez. Epokowa 
kreacja Charlesa Laughtona. Pocz. sean. w dnie powsz. o g. 5 ,7 i9 .10  w niedz. i św .o3popoł.

(o słuchać z roibroieiteii?
ISTNIEJE PROJEKT REGJONALNYCH UMÓW O BEZPIECZEŃSTWIE.

• Genewa, 19 czerw ca, , (PAT.). Utworzony 
przez- komisję główną konferencji rozbrojenio­
wej komitet do spraw bezpieczeństwa, m ający 
za zadanie przedsięwziąć studja wstępne dla 
ułatwienia zawarcia w Europie regjonalnyeh 
układów o bezpieczeństwie, zebrał się po raz 
pierwszy w dniu dzisiejszym. Przew odniczący 
Politis w dłuższem expose przedstaw ił dzieje

wysiłków Ligi Narodów  w dziedzinie bezpie­
czeństwa. N astępnie kom itet zdecydow ał utwo­
rzyć komitet praw ników , k tó ry  będzie m iał 
charakter techniczny, t. zn. że członkowie jego 
będą zasiadali w charak terze  rzeczoznawców, 
nie wiążąc swych rządów. Przew iduje się, że 
•prace kom itetu bezpieczeństw a potrwają, około 
tygodnia.

Waluty w obrorach prywatnych.
Na giełdach — żałoba.

Kraków, 19 czerwca. We w torek; jako w 
dzień żałoby zarządzonej w związku ze zgo­
nem ś. p. min. Pieraekiego,- g iełda pieniężna w  
K rakow ie była nieczynna. N ieczynną była ró­
wnież giełda zbożowo-to-warowa.

W pryw atnych obrotach bankowych kursa  
w alu t u trzym ały  się naogół na onegdajszym  po 
ziomie. Nieco mocniejsze b y ły .jed y n ie  franki 
szwajcarskie.

N otowano: Dolar 5.2-6— 3.28, funty angiel- 
-kie gotów ka 26.00— 20.80,' dew iza 26.65— 
26.80. m arki niemieckie gotów ka 185— 190. de­
w iza 201.—202.50, franki tranc. gotów ka 34.88 
— 34.98. dewiza 34.92— 35.95, franki szwajc. 
dewiza. 172— 172.50. szylingi aiistr. got, 08— 
99 i pół, korony czeskie 21.75— 22. liry w ło­
skie gotów ka -45.60— 46.20, dewizy 45.65— 45.80

16 MILJ. ZL. Z TYTUŁU GRZYWIEN 
PODATKOWYCH.

Zaleganie w  spłacie podatków  powoduje 
w zrost wpływów z odsetek za zwlokę, w  roku 
bieżącym z ty tu łu  procentów zwłoki, jak  rów­
nież z ty tu łu  w szelkiego rodzaju grzywien i kar 
skarbowych, przewidywany jest ogólny wpływ 
w w ysokości 16 i pól milj. zł.

 co------

Powrót bohaterów „Czeluskina1'.
Moskwa, 19. 6. (PAT.). P ociąg  z Czeluski- 

nowcanii przybędzie do Moskwy dziś popołud­
niu. Cale m iasto je s t bogato udekorow ane, 
wszystkie pism a w ydały specjalne num ery po­
witalne. Pociąg  je st w drodze na w szystkich 
stacjach  przedmiotem nieustannych owacyj 
ludności. D ekretem  C. K. W. przem ianow ano 
..P rzylądek Północy" na „P rzylądek O ttona 
Schm idta",
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A. C. DOYLE: 1

Diabelsko stopa.
Z am sze n a p o h k a te m  n a  tru d n o śc i ze s tro n y  m e­

go d o b reg o  p rz y ja c ie la  H olm esa w op isyw an iu  c ieką 
w ych  d o św iad czeń  i in te re su ją c y c h  w spom nień . ja k ie  
z nim p rzeży łem . N ie znosił ro zg ło su  a  dla jeg o  p o n u ­
re j i cy n iczn ej n a tu ry , u zn a n ie  ogółu  tyło czem s odra- 
/  ijącem . w iec n ic  go b a rd z ie j nie m ogło  ubaw ić , ja k  
g d y  m ógł p o d staw ić  n a  sw e m iejsce ja k ieg o ś  średn io  
zdo lnego  u rz ę d n ik a , a sam  p rzy słu c h iw a ł się z sz y ­
derczym  11,-m iechem . chórow i m y ln ie  skierow any en 
pow inszow ali, ł je d y m e  tak ie  zach o w an ie  się  m ego 
p rzy ja c ie la , a. nie b ra k  te m a tu , hyło pow odem , że 
o -ta tn ie m i la ty  ta k  m ało  p isa łem . Mój udzia ł w różnych  
p rzy g o d a ch  by] zaw sze przyw ile jom , k tó ry  zobow ią 
zyw ał m nie do d y sk u sji.

D la teg o  też  zdziw iło  m nie b a rd zo , g d y  o sta tn ie g o  
w .o rk u  o trzy m ałem  od  H olm esa d ep eszę  —  n ig d y  m e 
p isy w a ł, sko ro , jak  tw ierdz ił, d ep esza  o d d a je  te  s a ­
m ą usługę -—  n u stępu jącej tre śc i: ..D laczego  n ie op i­
szesz w y p ad k u  z C ornisli. w k tó ry m  spó łdz ia ła łem ? — 

C iekaw e zd a rzen ie" . bbe m ogłem  zrozum ieć co m u 
p rzy w io d ło  n a  pam ięć to  w spom nien ie  i co za k a p ry s  
spow odow ał, że z a p ra g n ą  op isan ia  go. S p ieszę  się 
w ięc. nim  in n y  odw ołu jący  le leg ram  n a d ijd z ic . by  

opow iedzieć o tem |g !iekaw em  zdarzen iu .
Z d arzy ło  się n a  w iosnę ro k u  1897. że H olm es, 

o dznaczający  się zw y k le  n iesp o ży tem i siłam i i Żelaz­
nem zdrow iem , począł zd rad zać  w y b itn e  o słab ien ie , 
spo w o d o w an e c iężką i p o d n ie ca jąc ą  p ra c ą  i w łasn ą  
n ie ro zw ag ą . W m a rc u  wr ty m  ro k u  s ta n  b y ł ta k i. że 
d o k to r  M oor \ g a r  z u lic y  H a rle y  — k tó re g o  d ra m a ­
ty czn e  p o zn an ie  z H olm esem  k ie d y ś  opow iem  —  pole-

I
eił s ław n em u  p r y w a tn e ń u  d e tek ty w o w i od łożyć w szel­
k ą  p racę  i u d ać  się  g d z ieś  n a  b ezw zg lęd n y  spoczym ek. 
o ile n ie  chce d o p row adzić  sw ego zd ro w ia  do g roźne  
go  s ta n u . S ta n  zd row ia m c b y ł d la  n iego  n ig d y  rzeczą, 
k tó rą b y  się in te re so w a ł, lecz g roźba , że m oże nyć n a  
zaw sze nie zd o ln y  do p ra c y . sp raw iła , że postanow ił 
zm ienić o toczen ie  i p o w ie trze . D la teg o  na w iosnę te g o  
roh-u, zna leźliśm y  się obaj w  m iły m  dom ku ko lo  Pał- 
d h u  B ay . w m iejscow ości najW trnziej w y su n ię te j na 
pó łw ysp ie K orrlW ałijśkim . |  a.

B yła to  -zćżególna m iejscow ość- i dziw nie, odpo ­
w iad a ją ca  obecnem u Im m oiów ’ naszego  p a c je n ta . 
Z ok ien  ła d n eg o , b ia łeg o  dom ku . k tó n  s ta ł w ysoko  
nad oko licą  tra w ą  p o k ry tą . w idzje liśm y  pó łk o le  M ount 
Bay. tę  p u łap k ę  (da o k rę tó w . z k o ro n k ą  czarnych  
-k a ł. gdzie  n ie jed en  żeg la rz  ‘-znalazł sw ój koniec. <3(1 y 
w ia ł pó łnocny  w ia tr  za toka by ła  spoko jna i zaciszna., 
z a p ra sz a ją c  b u rzą  rzucane s ta tk i,!  do  siebie, ob iecu jąc  
o p iekę  i spoczynek .

P ó/.n iej nad ch o d ził n a g ły  pęd w ia tru  z. pohnln io- 
wrngO zachodu . zryw 'a jący  kÓtv jć ę  rzucił o k rę t na w y- 
b rzeże. w y sta w io n e  na- w ichu rę  i p rzyonodzilo  do o s ia t-  
Tiioj w ałk i w śród p ien iący ch  sie fal. M adiy  m a ry n a iz  
w 'ta k ic h  w y p ad k a ch  t r z y m a ł"s ię  zdała lego  m iejsca.

N asze o toczen ie  od js tro n \ lądu  h y ło  ta k  jionu ib* ' 
ja k  i od s tro n y  m orza. B y ł to  k ra j b a g n is ty  i p u s ty , 
z je d y n ą  w ieżą kościelną- w s ta re j za p ad łe j wsi. 
W każdem  miejscu, im ly ć h -i<ijb ag n isk ;u ii w id ać  by l i  
s ia d y  zupełn ie  zag in ione j ra sy . k tó ra  p o zo s taw iła  po 
sob ie dziw ne pom nik i z kam ien ia , n ie rez iila rn e  pam iąi- 
k i. zaw ie ra jąc e  popioły  zm arły ch  i c iekaw e w yroby  
g3.iifia.ne. k tó ie  m ów iły  o w ałkńcii h is to ry czn y ch . T a ­
jem n ica  te g o  uroczyska-, ze sw ym  sm u tn y m  nastro jem  
z o p a m n ia m c h  naro d ó w , d z ia ła ła  u ln ie  na im ag in ae ję  
m ego p rzy jac ie la , ta k . że spędzał znaczna ilość czasu 
n a  u łu g ich  -p ae erach  i sa m o tn y ch  m e d y ta c ja c h  nad

bag n am i. Stary kum walijski języa toż go zacieka­
w iał i pamiętam n a w e t jak mi tłumaczył, że jest po­
d o b n y  do ch a ld e jsk ie g o  i pocnodzi od fenickich k u p ­
ców . Otrzymał paczkę książek traktujących o filo logji 
i z a b ra ł się do badań, gdy n a g le  ku mojemu niezado­
w oleniu  a jego n ie u d an e j radości, zna łeź liśm v  n a w e t 
w  tym  k ra ju  m arzeń , a fe rę  g łę b szą  i znaczn ie  b ard z ie j 
ta jem n iczą , n iż  d o ty c h cz as  sp o tk a n e . N asze sp oko jne  
j uno rm o w an e życie , zo s ta ło  p rze rw an e  i  s ta n ę liśm y  
wobv,c serji w y p ad k ó w , k tó re  w y w o ła ły  p odn iecen ie  
n ie ty lk o  w  n o rn w a łji . a le  i w7 całe j zacliodniei A ngłji. 
W iąlij z m oteli czy te ln ik ó w  zachow ało  w spom nien ie  
ta k  zw anej ..Z g rozy  K o m w a lijsk ie j" , chociaż n ie d o ­
k ła d n e  p o g ło sk i d o ta r ły  do L o n d y n u . T e raz  po tr z y ­
n a s tu  la ta c h , chcę podać p raw dziw e szczegóły n iez ro ­
zum iałe j sp raw y .

W spom nia łem  już . że p o ro zrzu can e  w ieżyczk i koA- 
cjpłne o zn acza ły  w sie w  te j części K ornw ałji. N a jb liż ­
szą w ioską  b y ła  T re d an n ik . W ołlas . licząca k ilk a se t 
m ieszkańców , gdzie  w szy s tk ie  dom ki sk u p ia ły  się w o­
ko ło . s ta re g o , n iebem  p o k ry te g o  k o śc ió łk a . 1’roboszcz 
para-fji Mv. B o u d liey  b y ł trc-c.be archeo log iem  i ja k o  
z tak im  H olm es się zapozna ł. B ył m ężczyzną w średn im  
w ieku , p o s ta w n y , up rze jm y  i o b ezn an y  z m iejscow em i 

. s to su n k am i i ludźm i. Na je g o  zap roszen ia  u d a liśm y  
sic raz n a  h e rb a tę  na p robostw o , gdzie  poznaliśm y 
p. M ortim era T re g en n L a . cz łow ieka zam ożnego, lF ó ry  
w y n ajm o w ał pokoje, na jdcl>anji. pow iększajap  w ten  
sposób sk rom ne do ch o d y  k sięd za . 1’rohoszcz. bodąc k a ­
w alerem  by ł rad  z lo k a to ra , 'jak k o lw iek  m ało  się z nim  
s ty k a ł.  F . T re g en n is  b y ł to  szczup ły  sz a ty n  w7 o k u la ­
rach . n ieco  zg a rb io n y  co urn n ad a w a ło  w y g ląd  k a lek i. 
P rzypom inam  sobie, że p o d czas n e s /e i  k ró tk ie j w izy ty , 
proboszcz b y ł bardzo  rozm ow ny, ale jeg o  lo k a to r  m il­
czący . zam y ślo n y . z oczam i szk łistem i. ja k  człow iek , 
z a ję ty  w łnsnem i m yślam i i sp raw am i.

(Ciąg dalszy nae-tąpn.

'■Lfeta ibł., - . -  •»,-/D.lr . V- - .-A„a.:--, *v. .j-

Z aw iadam iam  n in iejszem  uprzejm ie, że m a­
gazyn zab aw k ow o-ga lan teryjn y , Istniejący  
pod m oją firm ą od łat 35, p r z e n i e s i o n y

Sfsz! 7X  Nr. 34,
n ap rzeciw  cukiern i M ichalika. P ozw alam  
sob ie  zarazem  zwrócić u w agę, że w y najęcie  
tańszego lokalu , spow odow ało  znaczne obn i­
żen ie  cen  w stosun ku do poprzednich Po­
lecając s ię  w zg lędom  PT. Publiczności pro­
szę o rozp ow szechn ian ie  w  k o l e  s w y c h  
znajom ych, w iadom ości o tej zm ian ie  adresu  

i k r e ś lę  s ię  z pow ażaniem
Firma STEFAN PCRFBSKC

ttbccnlc, ulica riorjaftsKa w .  34.

Trzy I (Ufer^pOkO 
J•  >«/• mieszkania Re 

toryls* 14 do wvnłjęc'»

S z»t(!i» i«k»jew * —
mieszkanie Krowoder­

ska 7 do wynajęcia.

fektorlUii,]

m i m n  i  O S Z K L E N IA  W O Ł O W IU
od i l  25 — melr Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w ykona znany od 1502 r,

KRAKOWSKI IAKŁAD WIIR/UOW I OSZHIEN

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
Krahdw, A*e!a KroslńsWetfo 23 Teł. lOd-ld

(dom wiosny), 
przytm uie również reporocllc I odnowy-

Fachowa obstaga Fachowa obtłuc.*
Kository-syi poiada bezpłatnie.Dostarcza również rarnj lub szyny xe(a*ne

15 złofych medali w 31 lat pracy

gumowana dla PT K*i(. 
zy, bielizna, rękawiczki, 
•karpttki, kapelusza

o o i id a

R O M A N

Kraków, 
ulica Fiorjaóika 40

KAWĘ PALOWA I SUROWĄ 
HERBATĘ CEYŁOMSKA
— IIIBI— I II1WTW — IT  iltllTi — — 1 T  T T U i m T T I f y n i

KAKAO HOLENDERSKIE
p o l e

gatunkach
c a :

w najleDSzycn gatunkach po przystępnych  cenach

K m i H f E R Z  B i R ? a S 7 ! W S K '
K R A K Ó W .  ULICA FLORiANSKA L. 49.

W y s y ł k i  na n r o w i c j e  o d w r o t n i e .

u

a n m \
ttyiwonia uat \Wm\m\
biretów, ^heripwi, ■iiidachi- 
mów. Ktendarów dla Arcybr. 
Straży Honerowt] N. Sarea 
iaz-isowago. oraz Kruc|aty 
Towarzystwa nopieranla 

przamniu kafriaeapo.
Przyjmnje stare aparat*  
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelną.
Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas 

oddane. ■■u
K r a k ó w ,

ilica Sławkrwskt 2 4 1. p 

Dam XX. Emerytów. 

Ceny nejniżtz.

FRUS.<AW!EC - ZDRÓJ
Chrześcijański Pensjonat 
-Ostoja* własność Józefa 
‘'adowsKiepo oed zarzą­
dem Felicji Wasowiezo- 
wej poleca słoneczne pc 

! koje z utrzT-maniem. Ce- 
Sy nmiarkowane.

£
©

i
©

BUDUJ K ANALIZUJ
m

ZNAKr>F ITA 
( w i a l ni w Z lalaahfceh 

p « <  K fa k a w a m

ruram i kntmśonlLow©»ni 
" Ma yw il w

Kuruj
P Ł Y T Y  P I E I C O S S C I g
S w szeS kle  w y re  tey s7r*m ofQw e

n a |le p sse j jrK cisI

w Radom iu.

C E N T R A L N E  B * U R ^  F A B R Y K
w  Z i c l f l n k a c k .  w  g a d g m j ^  S Such e d p jo w je

d  r a k ó w ,  P a $ z t o W f i  17.
Tatafon Nr. 112.49.

ZMUDY CERAMICZNE
WITOŁPA X- CZARTORYSKIEGO
w  S Z O W S K U  p. JAROSŁAW
1 oolecają znane z dobroci i trwałości

1
p iece  kaflow e i kuchnie, 
dachów kę paluną i dreny.

C ena niska. W arunki płatności dogodne.

D a ł  t k r i g i ł a  s w b m  l u f a n  

korzosłaf z zilr iałasczcl

D yrekcja Okręgowa Kolei P aństw o­
w ych w K rakow ie ogłosiła

przetarg  publiczny
ns sprzedaż odpadków metali półszla­

chetnych w ilość, około 75 tonn.

Termin składania ofert do dnia 16 łipca br. 
B liższe szczegó ły  ogłoszone są w M onito­

rze Polskim  Nr. 138.

Piw. źefishi c gimnazjum
S. S . KANONICZE!*

W Krakowie, nl Szpitalna l .  10.
przyjmuje w p:sy  do k lasy  I I II. gimnazjal­

na] now ego ustroju; V. i VI. gimn. humanlst.

I n t e r n a t ,  op ieka lekarska, gim nastyka  
leczn .cza. Opłaty bardzo niskie.

Za dział og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

Ogłoszeniu zwykle za wiersz milimetrowy . . 20 gr,
Nadesłane .  , „ . , , S0 ..
Komunikaty po kronice „ , . 60 F

na 1-srr.i .  _ . . 70 . CENY OGŁOSZEf 10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za z as trzeżen ie  miejsca dolicza się 25 proc.

"Mi
Wydawca za „Głos Njltoda" S ba * ogt. od r-1** k Ho el ra. ledaklor adpowleda. Dr Jóaaf łParchiłowłt. Dmkarsia „CPoiti harodn" pod san, C. Derka,


